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Prcgran rządu la tle sytya*cji świata [ Polski.
pos * Premiera Jądrzejewicza w Sejmie.

W y so k i  Sejmie! Jeśli zab ie ran i  
g lo s  p rzed  P a n e m  M in is trem  S k a rb u ,  
k tó ry  z re fe ru je  P a n o m  tegoroczny  
b udże t ,  to czynię lo d la tego , że w  dn. 
d z is ie jszym  p o  raz  p ie rw szy  sta ję  
p rz e d  S e jm em  w  e t ia ra k te rz e  iszela 
Rząuu. P ra g n ę  więc om ów ić  p rz y n a j  
nu iie j  w ogó lnych  z a ry sa c h  sy tuac ję  
k ra ju ,  tak , jak  o n a  w o czach  Rządu 
w ygląda, o raz  k ie ru n e k  p o l i ty k i  r z ą ­
d o w ej  i na jb l iż sze  zam ia ry  n a  .przysz­
łość. U łatw ia m i  zadan ie  lak t ,  że od 
czasu ob jęc ia  p rzezem n ie  niego u rz ę ­
du  u p ły w a  już  p ó ł  ro k u ,  a więc dość 
c z a ,u ,  aby ' Rząd m ó j  m ógł w y k azać  
w p ra k ty c e  życiowej, j a k  ro zu m ie  swe 
zadanie . Nie p rzy ch o d zę  więc z. de­
k la rac jam i,  lecz z p e w n y m  określi)  
n y in  d o ro b k ie m  p r a c j , k tóry a l b o  w 
fo rm ie  d o k o n a n y c h  za rząd zeń  został 
w życiu z rea lizow any , a ibo w na jb iiż  
K/ym czasie  z rea l izo w an y  zostanie. 
Jes t  rzeczą  P a n ó w  d o ro b e k  ten  z w a ­
żyć i ocenić, sk ry ty k o w a ć ,  wreszcie  
t a k  iub  inacze j  u s to su n k o w a ć  się do 
całości p o c z y n a ń  rządow ych ,  m o ją  
n a to m ia s t  rzeczą  je s t  ro zp a trzy ć  w 
s y n te ty c z n y m  skrócie  te zag ad n iem a, 
p rzed  k tó rem i P o lsk a  .stoi, o raz  w rk a

beema i gdy się w idzi iwyisiłki m ężów  
staniu w szystk ich  n iem al  na rodów ,

Nin: W OLNO TRACIĆ NADZIEI,
że p o  t ć a iu  n ie u d a n y c h  p ró b a c h  i ek 
sjieryinentaich zw \ cięży p rzecież  zdro  
wy rozsipłek i z rozu m ien ie  tej p ro s te j  
p raw d y , że- w życiu p a ń s tw  i n a r o ­
dów. laik sam o jak  w życiu jednos tek ,  
nim ,:ą obo w iązy w ać  zasady  współ -

D rą c y  i w s p ó ł d z i a ł a n i a ,  —  ż e  przew a  
ga fizyczna nie m eże uspraw iedliw iać  
w yzysku  politycznego i gospodarcze  
go w stosunku do słabszych, w r e s z c i e  
ż e  z istn iejącym  układem  stosunków  
poliłyeznyeh  w  E uropie j a k o  w y n i ­
k i e m  w o j n y  należy się  liezye, p o m in ą ć ,  
ż e  b e z  n o w e j  w o j n y ,  k t ó r e j b y  n i k t  so 
b ie  ż y c z y ć  n i e  p o w i n i e n ,  i d e e  o n  
z m i a n i e  n i e  m o ż e .

Opanowywanie trudności gospodarczych.

z a g a d n ie n ie  P u i s k i .

1\ preinji-r Janusz Ję/tezcj-ewM-z.

zać  n a  sposoby, jakie sto-su jęmy w 
muszej p racy  <!() ich rozw iązania .

j u o i s i j  ś & i & i u w u

N im  jednak  d o  tego p rze jdę , m uszę  
p a r ę  słów- pośw ięc ić  og ó ln em u  poło- 
żen iu  św la to w en iu ,  bo w  tem  dop iero  
zes taw ien iu  sy tu a c ja  Polski, z a ró w n o  
ja k  i je j  u s i ło w a n ia  wre w łaśc iw em  
p rz e d s ta w ia ją  się  świetle , a lbow iem  
Kjryzjys znaczy d ziś n ietylko to , że 
gospodarstw o św iatow e uległo  i u le­
ga w  dalszym  ciągu głębokim  p irtu r  
baejom  ekonom icznym . G dybyśm y 
rzecz z tego ty lko  p u n k tu  w idzenia  
ro zw ażać  chcieli, to d a ła b y  się zau 
w aży ć  p ew n a  n iezn aczn a  p o p ra w a  i 
cz łow iek  n a s t ro jo n y  op tym is tyczn ie  
m ó g łb y  z te g o  p o w o d u  w y sn u w a ć  b a r  
dziej różow e nad z ie je  na- p rzyszłość. 
W e d łu g  m ego  zd an ia  zuc-bodzi co  in 
nego. Nic ta drobna popraw a, skąd  
Inąd n iew ątp liw a, cechu/c chw ilę  bie 
żaca, —  cechuje ją raczej 
PŁYNNOŚĆ ZJAW ISK ZASADNI 

CZY ĆH
w życiu  państw i narodów , p łynność  
i n ieob liczalność w skali tak w ielk iej, 
jak iej h istorja  ootyeh czas chyba nie  
znała. To nie ty lko  ró w n o w a g a  w y m ia  
ny  gospodarcze j  zosta ła  w  śwvecie na 
ru szo n a ,  w  zw iązku  z czem  przesia ła  
is tn ieć  ró w n o w a g a  podaży  i popy tu  
s iły  roboczej,! s k ą d  p o tw o rn a  k lęska 
bez roboc ia ,  jednocześn ie  począł się  
w alić zrąb w ielu  zasadniczych poieć  
ustrojow ych, ja k ie  św ia t  cyw ilizow a 
n y  w y tw o rzy ł  i kryzys rozszerzył się 
na doniosłą  dziedzinę podstaw7 praw - 
no-organizaey jnyeh życia  zb iorow ego  
Jed n o cześn ie  -wreszcie egoizm pań  
« tw ow v  i na ro d o w y , w s łu sznym  za 
k resie  u sp ra w ie d l iw io n y  zupełn ie’ do 
prowra d zo n y  zoistat do ska li  aibsurdal 
mej, a n ieob licza lna  d em agog ja  św ir  
c ić  poczęła I r ium fy , iktóre ludzkości 
n ą p e w n o  zaszczytu  nie p rzy n o szą .

S y tu ac ja  s ta je  się tem  b a rd z ie  j cięż 
^a, że g d y  w spółczesna te c h n ik a ,  z i  
ró w n o  ro lna , ja k  i przentysło-wa, roz 
sze rzą  w sp o só b  nifeałythażiy m o ż l i ­
wości n ieo g ran iczo n e j  w prosi p ro d u k  
cji, jed n ocześn ie  k u rczy  się -w .spo-sób 
z a t rw a ż a ją c y  k o n su m c  ja, w  rezu ltac ie  
czego p rzem ysł  n ie  m a  d la  kogo p ra  
cować, a ro ln ic tw o  upada  p o d  ciężą 
re m  w y p ro d u k o w a n y c h  ob jek tów , k tó  
rych sp ieniężyć po -słusznej cenie nu- 
m oże . W  t<eTi sposób  n iezadow olony , 
jeśli n ie  g łodny  obyw ate l  s łusznie  m b 
że w  splocie  w s trząsów  i z abu rzeń  ja 
k im  ca łość  życia pod lega , d o s z u k iw a ć '  
się w szystk iego , p ró c z  p o d s taw o w y ch  
elementów- zdrow ego  sensu i rozsąd  
ku. a epokę, w k tó re j  ży-jenim k w a h  
fikuwTać jak o
EPO K Ę NA J W IĘKSZEJ ŚW IATO ­

W EJ REW OLUCJI.
T ylko  że d o ty ch czaso w e  rew o luc je  

p rzeb ieg a ły  zazw ycza j  na  ogran iezo- 
Tiem le ry to r j in n ,  w o k re ś lo n y m  orga 
n izm ie  p a ń s tw o w y m  i prow adzo n e  by 
ły  w  m y ś l  o k re ś lo n y ch  haseł,  p rzez  
o k re ś lo n a  w olę. Dziś te ren em  w strzą- 
sów  jest św ia t cały, ha-sła, o ile s ą  wy 
suw-ane, p rz e c z ą  sobie w za jem nie  i r a ­
czej d ą ż a  d o  z in te n sy f ik o w a n ia  

W AI KI WSZYSTKICH ZE 
WSZYSTKIMI, 

a  wota k ie ro w n icza  w śró d  d o tk n ię te j

ro zd a rc iem  lu d zk o śc i  z o rg an izo w an e  
go w-y razu  n ie  znajduje .

Nie b r a k  rów nież  recep t n a  c ie r ­
p ien ia  ludzkości.  N ad  t ą  ch o rą  lu d z ­
kośc ią  e k sp e ry m e n u je  się codziennie ,  
a zabiegi w yd a ją  -się być- n iek iedy  gor 
szemi Gd sa m e j  choroby  .

Nie chcę  i n ie  m ogę dochodzić  w 
te j  chwili,  ja k ie  to  przyczyny sp o w o ­
dowały- nieszczęścia , k tó re  ludzkość 
przechodzi. Są  tacy, k tó rz y  d o s z u k u ­
ją  się ich w grzechu  p ie rw o ro d n y m  
wojny- św ia tow ej.  iSą inni k tó rz y  
tw ie rd zą ,  że zwńązane isą one in teg ra l  
nie z u s tro jo m  gospodarczym , w k tó  
rym  żyjem y. N apew no  jedni i d r u ­
d zy  m a ją  częściow ą rację . Spór  jest 
j e d n a k ż e  ja łow y, a lbow iem  przesz ­
łość ni-e wróci i b łędów  n iegdyś po 
p i łn io n y c h  pop raw  iać ex p o s t  n ie p o ­
dobna . P u n k te m  w y jśc ia  zabiegów7 
leczniczych m usi  być rzeczy wisi ość-o-

Ja k ż e  n a  tle lak  p o k ró tc e  zaryso  
w7anei sy-luacji św ia to w e j  w7ygląda  za 
g ad n ien je  P o lsk i f zagadn ien ie  j>-j s to ­
su n k ó w  z inne in i  n a r o d a m i  św ia ta  
je j  po łożenie  w e w n ę trz n e ?  Z jaw iska  
zw iązani z kryzyisem ekonom icznyi. i  
w y tw a rz a ją  to m  yj iększą k o m n lik ac ję  
wr Syciu m ię d z y n a ro d o w e n i ,  żc low n 
rzyśzy im o.slabienii dotychczasow ych  
system ów  w spółpracy niiędzynai-odo 
w ej Po-woduje to rozcza row an ie ,  a 
n a w e t  is to tn ą  fa lę  p e sym izm u , k tó r a  
jest  c h a ra k te ry s ty c z n a  dla nas tro jów  
w o b ecn e j  chwili. F a la  ta o g a rn ia  nie 
tyilko sezrokie  warstwy spo łeczeństw a  
ale rów nież  te ko la ,  \v k tó ry ch  u ra  
b ia  się o p in ja  pullnyczna.

Nie w ys la rcza  jednak  -samo wtwi-.-r 
dzenie, że życie m ięd zy n a ro d o w e  ul>* 
ga tem u  z jaw isku . Z bacznego  sledze 
n ia  s y m p to m ó w  życia m iędzym arodo 
wzego w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w ydania  się 
f a k t  zasadn iczego  znaczen ia : w ytw o 
rzy ł  się n iew ą tp l iw ie  głęboki 
KRYZYS FORM ŻYCIA M IĘDZYNA  

RODOW EGO.
Z n a jd u ją c y  sw ó j  ja sk raw y  w y raz  w 
os łab ien iu  tych  wdaśnie in s ty tu cy j  mię 
dzynarodow yrch, iktóre dol-.chczas 
p rz y n a jm n ie j  w  E u ro p ie  budz iły  pow  
szech n e  uznan ie .  Jeżeli  tak  jest, lo 
tem  b a rd z ie j  n ie  m o ż e m y  się zgodzić 
t a k  ła tw o  i bez zastrzeżeń , ażeb \  rów 
noeześn ie  z fo rm ą  m ia ła  być d o tkn ię  
ta o w y m  kryizyse-m rów nież  i sam a 
tre ść  w spó łżyc ia  m iędzy  n a ro d am i.

Otóż Rząd P olsk i nic m oże zrzec 
się sw ej aktyw nej, opartej na tw ó r­
czym  realizm ie roli w  dziedzinie  
wznioenierMa i utrw alen ia  norm alnej 
atm osfery politycznej, a tm o s fe ra  1 1

bowńem jes t  ko n ieczn y m  w a ru n k ie m  
także  i eko n o m iczn e j  o d b u d o w y  świa­
ta  Nie m a m y  isił i ś ro d k ó w  n a  to, 
a żeby  w ystąp ić  z p lan am i i p ropozy  c 
ja m i m ogącem i w y p ro w a d z ić -E u ro p ę  
z obecn y ch  trudności-  Ś rodki nasze  i 
siły n a to m ia s t  m uszą  być w ysta rcza  
jące, aże,by uchw ycić każdą nadarza  
jąeą się okazję dla u rzeczyw istn ie­
nia naszych zam ierzeń  konkretnych, 
zinierzcijąeyeh konsekw entn ie  do p o ­
głęb ien ia  i  utrw ale/wa pokoju i bezpie  
ezeństw a naszego  p a ń s tw a .  Na tych 
p ro s ty ch  za sad ach  op ie ra  się n-a^za 
aktyw ność zagra/.iezna. Gdziekolw iek 
w idzim y p ra k ty c z n e  m ożliw ości lep ­
szego u łożen ia  s to su n k ó w  i w zm oan ie  
m n a tm o-dery  w-zajemnego zaufan ia  
m ięd zy  nam i a in nem i p a ń s tw a m i  tam  
zaw sze je s te śm  g o tow i do c z y n n e j  
-szczerej w-spótpracy.

D ośw iadczi nie nasze  o d a tn ie g o  
ok re su  w ykazu je  n iezb ic ie  że ta wluś 
nie d ro g a  p ro w ad z i  do p o ż y ty w n y c n  
i Y u l ta lo w .

P o l i ty k a  R ządu  da ła  już 
SZEREG K O N K R E T N Y lII OSIĄG 

N I Ę Ć
w: dziad/in-ły s to su n k ó w  z innem i p a ń  
stw7ami. O dnosi się lo rów nież w całe j  
pełn i do skryistadizowania naszego sta 
nowi-ska w- kw7esijach  ogólnej n a tu ry  
na  te ren ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  konfe  
rency j .  Te założenia  n a sz e j  p o l i ty k i  
o raz  p ra k ty c z n a  ich rea l izacja  w co 
d z ien n y ch  n a sz y c h  p ra c a c h  i wysil 
k a c h  n a  terenie, m ię d z y n a ro d o w y m  
dały- ten rezu lta t ,  k tó ry  s lanow il  n a j  
lepszą  m ia rę  ich słuszności i pow odze 
n ia :  podn ios ły  one  —  m ogę  to s tw ier  
tlzić —  -szacunek d l a  naiszego państw a . 

n R H H H R B B H I H R R R m H R

W  zw iązk u  i  t ru d n o śc ia m i gospo  
da rczem i p rz e ż y w a n eg o  ok resu  naiwy 
bitn ie jsze  m ie jsce  w  p ra c a c h  Hza.du 
z a jm u ją  dz ia łan ia  zw7iązane  z opano- 
w y w an ien i  t rudnośc i  gospodarczych .  
Im  też p ra g n ę  poświęcić p a rę  uw ag  
O zag a d n ie n iac h  g o spodarczych  b ę ­
dzie za chw ilę  m ó w ił  o b sze rn ie j  w 
zw iązku  z exipose budżetow i-m  p. Mi 
n is te r  ś k a ib n .  Clhcę po d k re ś l ić  jody 
nie n iek tó re  m o m e n ty  nasze j  ocenę 
sy tuacji ,  jak  leż w y tyczne  z a m ie rz e ­
n ia  R ządu w tej dziedzinie. P op rzed  
n ik  m ój na  s tan o w isk u  szefa Rządu 
p. P re n i je r  P-ryslor dał -w swej m ow ie  
z d n ia  ‘i l  m a rc a  r. b. t r a f n ą  i re a ln ą  
ocenę - \ tnacji g o sp o d a rc z e j  Po lsk i n.i 
tk  ogólnej sy tuac ji  swiatow7ej. P u n k ­
tem  zasadn iczym  tej oceny  było  stw ier 
dzenie. że w śród  siliiycJi wstrząsów 
gosjMłdarczych. p rzech o d zący ch  p-i-zez 
poszczególne  p a ń s tw a  .świata, P o lska  
n ie  m u ż r  wiązać- sw yeli nadzie i z w iei 
k icm i g em  raliu-mi ii-cejitonii o g ó b  e i 
pom yślnośc i ,  lecz niusi liczyć t> lko nu 
w łasne  siły oraz  na skutełc z n o ś ‘ celo 
wych, p ro s ty c h  ś rodków , k tó rem i o- 
s iąga  się rezultaty pow olne , lecz cal 
kow-icie rea lne .

O s ta tn ich  k i lka  miesięcy7 p rzy n io  
sio p o tw ie rd zen ie  z a ró w n o  d iagnozy , 
jak  i rece-pts w ciągu ty c h  m iesięev 
bylit m y 'ś w ia d k a m i  b ra k u  pozydyw- 
u y c h  re z u l ta tó w  w ysiłków  i p r ó b  p o  
d e jm o w a n y c h  na  te re n ie  m ięd zy n a ro  
dow yni. Z nalaz ło  to  sw ój w yraz  w  ab 
so lu tne j  n ik łośc i w-yni'Ków kojiii-ren- 
c.ji lo ndyńsk ie j ,  a w- zw iązk u  z tem  w7 
da lszem  osłab ien iu  nadzie i na system  
w ie lk ich  m ię d z y n a ro d o w y c h  p o ro /u  
m in i .  P o s tę p u ją c y  spadek  d o la ra  oraz 
z a rząd zen ia  o c h ro n n e  n iem ieck ie  me 
p rzyczyn iły  się  do1 w y tw o rzen ia  a ta i  os 
tery s tab il izac j i  oraz  wzTosłu zaufan ia  
gospodarczego  na  ry n k a c h  ś w ia to ­
wych. W  tych  w a ru n k a c h  nie b rak ło  
głosów7, d o rad za jący ch ,  aby Polska  
pos-zła za p rz y k ła d e m  n ie k tó ry c h  gos 
podarczo  s i ln ie jszych  p a ń s tw  i zeszła 
z dó lych czaso w e j  d ro g i  w e w n ę trzn e j  
■stabilizacji na  bezd roża  s z tu c / ju g a  
po d n iecan ia  życia gospodarczego

PrzemCwiente Min. Skarbu Władysława Zawadzkiego.
N O W E PRĄDY.

W oiągu roku, który upłynął od chw ili zł<> 
żenią w fe.j izb ie  tegoroczuego budżetu, 
zaszedł szereg wy podków, giębo-ku sięgają  
cych w życie ą--Sjhi !l:ire:e i strukturę c-ko 
nom iczną colego świuta. W ięi przedew szyst 
i i im  nasląp i«  bardro ,silne  wzm neiiiciib- 
s ił i U W Y IIA IM IM l W  KILKU PA.NS! 
W,ACH zajmuiacM-b dom inujące stanow .sko  
TKNDENĆJI DO* GOSPODAKKt, KIEROWA 
fffiH Z GÓRY. z czem  łączy się, aczkolw iek  
w ystępuje również i niezależnie od poprzed­
niego. jn.ko zjaw isko odrębne WZMOŻENIE 
PRĄDÓW  AUTARKICZNYCH, które przeja  
w iały s ię  niem al pow szechnie

Nie om ylę s ię  iw irdząe że od czasu u- 
kończcnia wojny nie byłem  nigdy Swind 
kiem  tak silnego  i- pow szechnego odchylenia  
od stosunków , które -dawniejsza ekonom ja  
uwożftia z;>, norm alne, jak w łaśnie w roku 
ubiegłym . W  rwiązkn z tem  pozskstają dwa 
zjaw iska, któryeii skujk i doraźne dla g o sp o ­
darki św iatow ej są n iesłychanej wagi. Pierw­
sze to ZMIANA SYSTEMU PIENIĘŻNEGO  
W STANACH ZJEDNOCZONYCH z dew alua­
cją doiaj-a. Drugie —  lo  ZMIANA POElTYKi 
KANlłLOW iEJ ANGL.JI w związku z k on fe­
rencją otlaw ską i przejście jej do system u  
ochrony celnej im perjum  brytyjskiego j u k o  
oałości.

GOSPODARKA p o l s k i .
Otóż leni siln iej podkreślić należy, że  

pom im o tych gb-bokich przeobrażeń gospo  
darki i polityki gospodarczej eałego .świai.i 
GOSPOD IRKA POLSKI NtE'PRZEŻYŁA W  
CIĄGU TEGO OKRESU niefylko pow ażniej 
szego „te wngóle ŻADNEGO WiSTRZĄSU. 
G ospodarka nasza ma natprawdę zdrowe poi. 
staw y i po usunięciu , w  znacznym  stopniu  
już dokonanem . pew nych anom alij i prze- 
ros/ów  w zględnie tw orów  nieżyw otnyrh, hę 
dzie się  ona m ogia sipokojuię rozwijać.

Polityka gosp<Hiar«za rządu zarów no je  
żeli chodzi o  w ytyc-ne, którem i s ię  kieruje. 
ja.k i m etody, kiórenu s ię  posługuje była 
słuszna i spraw iedliw a. P raw id iow - było  
nietylko zosadniez tej polityki dążeniu do
STAŁEGO ZRÓWNOW AŻENIA BUJlŻETU I 
tIR Z Y M Y W A M A  Z ŻELAZNA KONSEK  
WENC.JĄ STAŁOŚCI P1EN.IĄDŻ.I, lecz róv 
nież praw idłow ą była teza o konieczności 
odcięcia s ię  od kryzysu św iatow ego, t. j. lik ­
w idow ania -związku jednostronnej zależno­
ści od zewnątrz, dzięk i czem u n ie  jesteśm y  
zdani na. łaskę dążący eh do auiarkji organ i­
zm ów, Praw idłow e było odrzucenie prób 
sztueznego tw orzenia konjunkiur praw idło­
wa była POLITYKA OSZCZĘDNOŚCI oraz

wywarcia, presji na OBNIŻENIE KOSZTÓW 
I CEN z czem  m usiało się  łączyć i obniżenie  
poborów . Praw idłow ym  było  dążenie  -do 
OBNIŻENIA CIĘŻARÓW I OBNIŻENIA ZA 
DŁUŻENIA WARSZTATÓW' PRODUKCJI, 
z rów noezesnem  unikaniem  zdezorganizow a  
nia aparatu kredyiow ego. Prnwidłown była  
INGI RJt NC.IA W DZIEDZINIE CEN. ZIŁ 
MIOPLODOW, która nic dała wprawdzie  
upragnionych przez w ielu efektyw nyeh zni 
żek. ale uchroniła ię dridzinę o<f kata.stro 
falnyeh w sirrąsów . Dzięki zdrowym  sw ym  
podstaw om  i praw idłow ej polityce rządu, 
gospodarka nasza zbliżyła s ię  do stabiliza  
eji, tej stab ilizacji, o  której m ów iłem  w ze­
szłym  roku kilkakrotnie, że odbędzie się  ona  
na poziom ie niższym  od poziom u lat 1028—  
lSoO, .-.ile przyrzekającym  pewna stałość. 
Szereg danych przem awia za iem , że do lo| 
stab ilizacji w łaśn ie dochodzim y.

S Y T U A C J A  F I N A N S O W A  K R A J  ■

D ziej p. Minister przytacza dane: z za- 
Ki-esu dochodów  budżetow ych za ostatn ie  
m iesiące, o sta łości w pływ ów  m iesięcznych  
z tytułu oplal stem plow ych i podatków’, o 

spożyciu  artykułów  m ononolow ych. dalej 
dane o ruchu kolejow ym  i o  ruchu budów  
lanym , w reszcie w skazuje na rozw ój handlu  
zagranicznego i produkcji przeiriysłowej. 

Sytuacji* finansowo-kr-edytnwa kraju, kióra  
rok tem u przedstawiała dość pow ażne kom  
plikae.je ze względu na zam rożenie w-iększo 
śei kredytów, nadm ierne oproeeniow-aiiie i 
.-wiązane ze spadkiem  cen pogorszenie sic  
w ypłacalności dłużników , zaczyna się  pow oli 
rozwiązywane Akcja oddłużeniow a rozwija  
się  pow oli, ale siali- i pociągnęła już za. sobą  
szereg dodatnich skutków  Bank Akceptu- 
eyjny rozpoezął sw ą działalność w czerwcu  
i po dzień dzisiejszy  dzia ła lność ta wyraża 
się  w- cytrze udzielonych akceptów  na sunie 
4(! 8 m jonów  złotych Zostajo przeprow a­
dzone obn iżen ie stopy procentow ej, stosow a­
ne] przez ca li nasz aparat kredytowy Ostat 
nio nasza instytucja em isyjna zrobiła dalszy  
krok naprzód na. drodze potanienia p ien ią­
dza. obniżając w październiku stopę dyskon  
fow ą do 5 proe. W ślad za nią analogicznie, 
jak w roku zeszłym , pójśu m usi cały  nasz  
aparat kredytowy krótkoterm inow y.

Pożyrzka. u /ro,111w u dość pow ażnie od
drialn w7 sensie  w ciągnięcia do obrotu pew ­
nej ilości nieczynnych kapitałów , en w bar 
d-jii znacznym  stopniu  łagodzi d e ila ey jn e  
skutki pożyczki. Bank P olsk i stosując nadai 
politykę zim nej krwi um iaru i ostrożnych  
przewidywali zdołaj ochronić rynek p ien ię /  
ny od niebezpiecznych w strząsów . W szystko  
to  pozwala nam spokojn ie patrzeć w przy 
szio.ść.

D zięki pow ażnem u w zrostow i zaufau is  
do nasizej gospodarki i waluty m ogliśm ,. 
zawrzeć ostatnio KILKA BARDZO W AŻ­
NYCH TRANZAKCY.T KREDYTOWYCH, z 
których najpow ażniejszą, a le nie jedyna jest 
pożyczka na elektryfikację węzła warszaw  
sfeiege. Również działa lność Banku G ospo­
darstw a K rajowego rozw ijała się  norm alnie. 
Rola państw owego Banku R olnego w bieżą  
cym  roku była szczególn ie trudną. N ależało  
bow iem  przystąpić do STOI’N10W'E.T LIK 
W IDACJI ZADt.UŻENIA ROLNICTWA w ta 
ki sposób  kióryby z jednej strony najbar­
dziej u d eow isd el potrzebom  i inożliwośeiftiii 
dłużników  i zapew nił utrzym anie przy życiu  
zdrow ych w zasadzie w arsztatów  rolnych z 
drugiej zaś nie naraził na szw ank rów now agi 
bilansow ej sam ej instytucji.

W szyslk le  pow yższe dane św iadczą o tem. 
że już m niej więcej od roku ruch zniżko  
wy s ię  zatrzym uje, ż“ ustala Sie na pewnym  
poziom ie, niestety niskim . O czyw iście nie 
jest to żaden rozw ój pom yślnej konjutikhŁry, 
nikt nie śm ie pow iedzieć, że jest nam dobrz»  
Ale m ożem y pow iedzieć sob ie także że ofia  
r,v nie poszły na m arne, że kosztem  nieb  
zdobyliśm y przedew-sryslkiem utrw aleni, s i ­
ły i znaezenia naszego państwa. E sfalenie  
warunków gospodarczych pozw ala w ierzyć  
w dalszy rozwój.

PRELIMINARZ NA R. 1<>34— 35.
W  dalszym  ciągu p M inister przystąpił do 

om aw iania prelim inarza budżetow ego na rok 
I3S4-85 oraz ustawy skarbow ej, przedsła  
w-iając don iosłość przeprow adzonej przez 
rząd akcji Jszezędnośeiow-ej. N astępnie pan 
m inister skarbu om aw iał sam e cyfry budże­
towe preliin inar-a  na rok ltiM -itó. Prelim inu  
je  s ię  w ydatki w sum ie 2 m il jardy 165 mil 
jonów- 400 tysięcy złotych, a w ięc w porów- 
aniu z budżelem  roku 1033-84 zniżka w y n o ­
si 292,600.000 złotych, czyli 11.90 proe

ULGI I RYGORY.
Przytoczyw szy szereg danych cyfrowych, 

zarów no po stronie w ydatków, jak dochodów  
p. m inister skarbu om ów ił spraw ę zaległości 
podatkow ych i przyznanych ulg. podkeśla  
jąc z naciskiem , że ULGI iĘDĄ STOSOWA 
NE TYLKO DO DŁUŻNIKÓW DOBREJ W O 
I I t. j. tveh którzy nie zaniechali wszelkie/i 
wysiłków w  kierunku w yw iązania s ię  ze 
sw ych  zobow iązań Do w szystkich  innych — 
mówi- m iińsfer —  zastosujem y w szelk ie ry­
gory. które nam daje ustawa. W ielk iem  ułat 
wieuiem  w dziele likw idow ania zaległości 
będzie św ieżo ogłoszone rozporządzenie Pre 
zydenta R.-eezypospoIitej o przyjniow-aiiiu lia 
w łasność państwa gruntów za. niektóre należ­
ności p ieniężne. Rozporządzenie to um ożliw i

ń. nńń.M ir Kira: tan W iiady.i.iw Zawail/t,

z jednej strony p.ińsiw u i saun.rządom  śc ią ­
gnięcie ich należności, z drugiej zaś siron; 
um ożliw i płatnikom , których m ajątki są 
nadm iernie ohdtużnnc. oezyerezenie iyeh m a­
jątków z długów i prow adzenie dalszej ra­
cjonalnej gospodarki. W erszeie rozporządzę  
nie lo przyczyni s ię  w ybitnie do WZMOŻE­
NIA AKCJI PARCEEAĆYJNEJ

W ysoka E bo. Siaralem  się  przedstaw ić < 
naśw ietlić w szystkie zagadnienia, zw iązane  
z działa lnością  m ojego resortu, k/óre n ie ­
w ątp liw ie interesują lę Izbę i szeroką opinję  
publiczną. B yło rów nież ninjein dążeniem  za 
chow ać słuszną m iarę objektyw izmu podsu  
narwać to co  jest naszym  —  śm iem  twierdzi?- 
upow ażniającym  do zadow olenia —  dorob­
kiem  w walce z naciskiem  kryzysu św iatow e  
go oraz w skazać istn iejące trudności. Nieen  
mi w olno hędzie wskazać, że kri rys obecni 
sięgnął bin-dzo głęboko i narzucił w szjstk im  
państwom  kon ieczność w alki o podstawy  
ich egzystencji. Śm iem  tw ierdzić, że Polska  
m oże śm iało być dum na z siebie, K R Y Z \S  

‘bowiem  NIE ZACHWIAł PODSTAW NASZEJ 
EGZYSTENCJI. Jeżeli rządowi przypada w 
tein d z ie le  zasługa, należna kierow nictw u, to
ZASŁUGA. NASZEGO SPOŁECZEŃSTWA  
JEST NIEW .ĄTPLIW IE NIEZM IERNA.

przez  ś ro d k i  w ygodne  m o że  z p u n k tu  
w idzen ia  oliwili, n iebezp ieczne  j e d ­
nak , zw łaszcza dla nas, z p e r s p e k ty w y  

•sku tków  d n ia  ju trze jszego . Rząd m ój 
p o d o b n ie  jak  w szystk ie  rz ą d y  polskie  
o s ta tn ich  k i tku  lat k ryzysow ych ,  jest 
zdecydtm  an i m przeciw uikiem  w szcl 
kich tego rodzaju nu tod gur-podar eze- 
go narkotyzow ania kra/u . Zbvt świeżo 
m a m y  w pam ięc i  dośw iad czen ia  
p ie rw szych  lal n iepod leg łośc i i zbył 
dołu ze w-ieni \ że .czvnmk

Z U F A N IA  DO STARIEIZACJ1 
GOSPODARCZEJ 

p a ń s tw a  jest u m as ,,po  la ta c h  15 odzv 
s k a n e j  niepodległości,  wciąż jeszcze 
jednymi z -ważniejszych czynn ików  
w ia ry  w stabiliza-cję siły i ładu  wew 
n ę łrznego  sam ego  p a ń s tw a ,  śwńad-j 
mości tej dla p rzejściow  vcli w ygód o 
słabiać n ik o m u  nie w olno  S tąd  też 
zdecydow ani jesteśm y nada) prow a­
dzić państw o po jedynie pew nej i bez 
picczni ; drcdzif łam ania tiudności gos 
podarezyeli rzetelnym  w ysłk iem  pań 
stw o i społeczeństw a i nil odsuw ania  
ich w |ir z isz łe śe  b liżej n ieznaną co 
prow anz iłoby  do n a rz u c a n ia  te j przy 
szfości (ciężarów;,. k łó reby  m ogły  w 
p ew n y m  m o m e n c ie  spaść na p ańs tw o  
p rz y i łacza jącem  je  b rzem ien iem . Zbyt 
wierzyniy w zdrow e w arunki i w lep  
szą przyszłość gospodarczą Polski 
b yśm y  mieli w y b ie ra ć  drogi niepotr;.} 
h n e  i r> zykoyyne 

Z asadn iczem i 
PUNKTAMI NASZEGO PROGRAMU 
s ą  i pozostaną:--

. 1) utrzym anie row now agi budżetu  
w ej, jak o podstaw y ładu gospodarcze  
go w państw ie, 2 ) stałość i p ew ność  
p ien iądza jako podstaw a najszerszj eh  
procesów kapitalistycznych  stanow ią  
cych w ai mrok narasta/Ina sił gospm lar  
ezycb kraju. 3) przyw rócenie w aru n ­
ków zdrów , j kalkulac ji produk c/i 
przez u sun ięcie  przerostów i odtw o  
rzen/e rów now agi pom iędzy w ie lk ie  
m i działam i produkcji w7 P olsce —  i 
4) ożyyi ionio obrotów gospodarczych  
przez popieranie zdrow ej in icjatyw y  
społecznej i pryw atnej, jak rów nież  

i  przez skoordynow anie polityk i gospo  
darozoj rządu z w ysiłkam i i inic/aty  
w ą społeczeństw a.

W  d ążen iu  do ścisłego w7ypełnia- 
n ia  tego sk ro m n eg o  może, lecz j*edv 
nie  yy naszych  w a ru n k a c h  realnego  
program u, zostały w o s ta tn ic h  6 mie 
s iącach  przeipfoyy adzone  n a s tę p u ją c e  
p race:

Prace ubiegł półrocza.
D ro g ą  da lszych

REDUKCY.l YYYDATÓW
feraz drogą

ODM VJĘ EMA NIE DO SPOLE- 
G ZEN SIW A

przez  ogiOiszi nie pożyczki n a ro d o w e j  
został z ró w n o w ażo n y  tegoroczny  b u d  
żet o r a /  położone t rw a łe  i m ocne  pod  
ś ta w y  ró w n o w ag i  b u d że tu  przysz ło  
rocznego Muszę tu  z ca ły m  nac isk iem  
•podkreślić obyw ate lsk ie ,  g łęboko  ro 
zuniine i p a ń s tw o w e  s tan o w isk o  istot 
nie yyartościowycli s i ł  i m as  społecZeń 
s tw a , uwidoc-znione w sw e t m m  rezu 
zu ltac ie  isubskrypcji  pożyczki n a ro n o  
wej. W y n ik  ten, n ieza leżn ie  od  sw e­
go znaczen ia  gospodarczego , jest 
św iadectw am  zdyseypluU w ania spoi* 
ezm-go. k tórego  )ir;ikto społeczeństwm 
sz lacheck iem u  dawn-e: Hzeczyipo-sipoli 
-tej i k tó rego  b r a  k ta k  pow ażn ie  i tak  
d o tk liw ia  zawiizył na  n aszy ch  lo sach  
yv pr/.esz.łości. Jest to jednocześnie  zro 
zum ien ie  w artośc i  d o b re j  lo k a ty  osz 
czędnościow ej.  jaką  nieyyą.tpliwie jest 
]!nżycz,ka n a ro d o w a  ja k o  też właści 
w ej  oceny i aprobatj przez eałe spo 
łeezeństw o zasadniczej lin ji polityki 
gospodarczej Rządu.

W ysoka stopa preet ntoyy a, ja k o  
jeden  z g łó w n y ch  c ięża rów , un iem ożli  
yy7ia jący  w szelką  zdroyyą K alkulację  
naszyciu  svai:,/tató\v p ro d u k c y jn y c h  
i h an d lo w y ch ,  stanoyyi sp ec ja ln ą  t-ro 
skę rząd u ,  k tó ry  dąży  k o n se k w e n tn ie ,  
e ta p a m i  i w m ia rę  m ożności,  do  je j  
obniżenia.

P rzyw cócen ie  'podstaw  
OPŁACALNOŚCI POSZCZFGÓL- 

NYCH WAItSZ I'A TO W  
mnisi być  zw iązane, z dosloso-waniem 
całości naszego życia gospodarczego

(D o kończen ie  expose nu sir. 2-giej)

I
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Expos Premjera Jęrirzejewicza w Sejmie.
( D okończen ie).

do zm ien io n y ch  i o b n iżo n y ch  w a ru n  
k ó w  p rz eży w an eg o  okretsm. V\' n ie k tó ­
ry c h  w y p a d k a c h  d o s to so w a n ie  to nio 
że n a s tą p ić  ty lk o  poprzez  silny i żele 
t jd o w a n y  nacisk  Rządu. D otyczy  to 
szczególn ie j  'tych w y p ad k ó w , k tó ry ch  
p o d s ta w y  k a lk u la c j i  h a n d lo w e j  chro  
n io n e  są przez z,byt

s z  i y w m : z m o w y  i k a r t e l e
usuw ające czynnik  zdrow ej konku  
rene/i, a tem  sa m e m  d a jące  d a n e j  ga 
łęzi p ro d u k c j i  u p rz y w ile jo w a n e  s tan o  
w isko . W  ty ch  w y p a d k a c h  rząd zile 
cydow any jest n,ie cofnąć się prztd  
najosti z c jsz y m i» środkam i, k tó re lo  
c h ro n i ły  sp o łeczeń s tw o  p rz e d  d y k t o ­
w a n ie m  cen, w y n ik a jącem  z n iezrozu  
m ien ia  o n ie d o cen ian ia  obecn y ch  t ru d  
ilości g o sp o d a rc z y c h  Przeprow adzi)  
n y  p rzed  k i lk u  tyg o d n iam i pierwszy 
w  Polsce  proces k a r te lo w y , k tó ry  do 
p ro w a d z i ł  do  p rz y m u s o w e g o  ro zw iąza  
m a  u m ó w  k a r te lo w y c h  w y tw ó rcó w  ce 
m e n tu ,  pow in ien  być  ostrzeżen iem  dla 
w szystk ich  skartnhzow anych zw iąz  
ków*

Idąc  po  t e t linji, rząd nic m oże po 
m inąć tych  naw et uprzyw ileiow unj eh 
przedsiębiorstw  , które stanow ią  w ła  
sność państw a, a k tó re  pos iad a ją  zna 
czenie  dila ca łośc i życia gospodarczego . 
W iosną  o b n iży liśm y  ceny naw ozów * 
s / tu c z n y c h  i w y ro b ó w  m onopolow  ych 
o raz  ta ry fy  d la  p rzew o zu  to w aró w , 
ze yzczegóinem u w zg lędn ien iem  tury! 
e k sp o r to w y ch .  O becnie  przygotow u­
jem y  -
O BN IŻEN IE TARYFA O S O B O W IL

M ów iąc o o p ra w a c h  go sp u d a r  
czych, n iesposób  o m in ą ć  ponow-nej 
zniżki

CEN ZBOŻA,
d o ch o d zące j  ma r y n k a c h  ś w ia to w y c n  
w  p o ró w n a n iu  z ro k iem  ub ieg łym  do 
50 p ro c e n t  D ocen ia jąc  należycie 'wde! 
k ą  w agę p o z io m u  c e n  zboża d la  całoś 
ci życia gospodarczego , rz ą d  w alczył

w o s ta tn im  ok res ie  ze s k u tk a m i  tej 
zniżki ze w zm ożoną  in tensyw nośc ią ,  
w p ro w a d z a ją c  z p o w a ż n e n i i  o f ia ra m i  
akc ję ,  m a ją c ą  n a  celu z n eu tra l izo w a  
n ie  w pływ u u je m n y c h  sk u tk ó w  Świn 
tow ej sy tu ac j i  d la  cen  zbożow ych  na 
r y n k u  w ew n ę trzn y m .

W y su w a ją c  p ro g ra m  walki z t ru d  
ilościam i w o p a rc iu  o w łasne  siły spo 
łeczeństw a , Bząd nie rezygnuje ze 
zdrow ych i na określone eele  inw esty  
eyjne- przeznaczonych  kredytów  za ­
granicznych . W zw iąziku z tem  Hząd 
w yraz ił  sw ą  zgodę n a  zac iągnięc ie  
p rz e z  M in is te rs tw o  K o m u n ik a c j i  k r e ­
d y tu  zag ran icznego  w w ysokośc i ok i 
lo BO nnł jo n ó w  zł. na  b u d o w ę  i e le ­
k t ry f ik a c ję  węzła w arszawskiego-

Z zado w o len iem  s tw ierdz ić  na leży  
d o d a tn i  -wynik d o ty c h c z a so w y c h  d o ś ­
w iadczeń  s tw o rzo n eg o  na  w iosnę  r o ­
k u  bież.

FUNDUSZU PIJACY.
O gólna  su m a  u d z ie lo n y ch  w lvm  ro 
k u  -kredytów n a  z a t ru d n ie n ie  wynio-, 
sła -ponad 50 miljomów. S u m a  ta, u t ­
w o rz o n a  w  p rz e w a ż n e j  części ze św-iatl 
c zeń  p o n o sz o n y c h  p rzez  św iat p racy , 
pozw oli ła  n a  za trudnien ie ,  oko ło  70 
tysięcy ro b o tn ik ó w , rów n o cześn ie  zaś 
w y k o n a n y c h  zosta to  wiele p r a c  istot 
n ie  p ilnych .

Je d n ą  ze s ta ły ch  t r o s k  R ząd u  w 
c iągu o s ta tn ic h  m iesięcy  by ło  u t r z y ­
m an ie  w s-prawoch gospodarczy  e h  bii 
skiego, b ezpośredn iego

KONTAKTU ZE SPO ŁECZEŃ­
STW EM .

Z nalaz ło  to -swój w yraz  w  z o rg a ­
n iz o w a n y m  p rzy  ży w y m  i bezpo .śrc i  
n im  w spó łu d z ia le  R ządu  zjeździć gos­
p o d a rc z y m  w W a rsz a w ie  o raz  z jaz ­
d a c h  re g jo n a ln y c h  d z ia łaczy  społecz 
n y c h  i gospodarczych .  Z jazdy  te byiv 
w a r to śc io w y m  c z y n n ik ie m  inicjaty 
w y loka lne j .  S tąd  leż tę fo rm ę  bezpo 
ś red n ieg o  k o n ta k tu  ze a p o te c z rń d -  
v-em z a m ie rz am y  p o d t rz y m a ć  także  i 
w /przy szłości

ków  p ra c y  i pła-c\ w  w ielu  d z ie d z i ­
n a c h  n a sz e j  p ro d u k c j i .  M ówię tu  c 
w-y-danam w o s ta tn ic h  ly g o d n a c h  ro z ­
p o rz ą d z e n iu  P a n a  P re z y d e n ta  Rzeczy 
p osp o l i te j  w sp raw ie  p rzy m u so w eg o  
rozje-mstwa p a ń s tw o w e g o  yv sp o ra c h  
po m ięd zy  p ra c o d a w c am i a p ra c o w n i  
kam i

W  zw iązk u  z p ra c a m i  gospodar-  
czeini R ządu  p ra g n ę  p o ru sz y ć  w7 tem 
m ie jsc u  je-szcze jed n o  zagadn ien ie .  W 
zw iązku  z F u n d u sz e m  Pracy ,  lecz bez 
zw iązan y ch  z jego  d o ch o d am i źródeł 
p ien iężnych , tw o rz y m y  obecnie

FU N D U SZ INW ESTYCYJNY. 
F u n d u s z  ten  po ję ty  jest  j a k o  k o rz y s t ­
n a  i w y g o d n a  lo k a ta  d ro b n y ch  ka/pi- 
ta łów , za.ś celem jego by łoby  d o s ta r ­
czen ie  ś ro d k ó w  na wTykoinanie p rac ,  
k tó re  za-peyyni i jąc re n to w n o ść  i zw ro t 
po czy n io n y ch  wTk ładów , m ogą  jedno 
cześmie śtanow-ić t rw a ły  d o ro b e k  gos 
p o d a rczy  i k u l tu ra ln y ,  w y p e łn ia jący  
choć w części z a n ie d b a n ia  czasu n u  - 
wroli. Ze w zg lędu  n a  te  cele i zad an ia  
/w ią za liśm y  ten F undusz z 15-łeciem  
odzyskania n iepodległości.

P rz e d s ta w io n e  pow yżej p u n k ty  
s tanow dą p o d s ta w y  rea ln eg o  dzia ła  
n ia  gospodarczego  R z ą d u  w najbiiż- 

o k re su  tego oczek ii

jem y , b y  b y t  on  d a lszym  e ta p e m  na 
d o ty ch czaso w e j  d ro d ze  w alk i  gefeku t 
k a m i  k ry zy su .  W c i ą g u  o s ta tn ic h  m i e ­
sięcy  zaobserw ow aliśm y szereg w y ­
raźnych objaw ów  uspokojen ia  i sta­
b ilizacji, jak  rów n ież  n iew ą tp liw e j,  
aczko lw iek  p o w o łn e i  p o p raw y . Z az ­
n aczy ło  się p e w n e  ożyw ien ie  i wzrost 
z a t ru d n ie n ia - i# /n iek tó rych  ga łęz iach  
p rzem y słu ,  a w i ec w p rzem yśle ,  w łó ­
k ienniczy m, hu tn iczy m , w ęgiu wym,

drzewnymi, c e ra m ic z n y m  etc.
S ym ptom ów  tych nie należy prze 

cen iać. Nie m o g ą  o n e  u w a ln ia ć  też 
n as  o d  poczuc ia  k o n ieczne j  o s t ro ż n o ­
ści w zak res ie  nasze  i -polityki gogpo 
da rcze j  w  szczególności zaś w- z a k r e ­
sie g o sp o d a rk i  -skarbowej, n iem n ie j  
je d n a k  są one n ie  u leg a jący m  wątpi! 
wo.ści w y razem  stopn iow ego , lecz sta 
iog0 o d p rężen ia  sy tu a c j i  gosp o d ar-  
czej.

Zagadnień,a polityki wewnętrznej.

s /y i a  okresie- Od
i&MU

Przecłioidzę do  zag ad n ień  polityki 
w ew n ę trzn e j .  I znów, ja k  -poprzednio 
w s to su n k u  do sy tu a c j i  m iędzy/naród i 
w e j, p r a g n ę  w k ró tk ie j  syn tez ie  dać 
óbraz  p o łożen iu  P o lsk i  lak. jak się 
o n o  p rzed s taw ia ,  wr (sposób jak  n a j ­
b a rd z ie j  o b je k ty w n y . D o m in u je  nad, 
w szyś lk iem

MUS OBNIŻONEGO S T A N D A M I  
ŻYCIOWEGO.

T rz e b a  s tw ierdz ić  że z jaw isk o  to, wy; 
ślęipuje n a  w szy s tk ich  s to p n ia c h  d ra  
b iny  spo łeczne j:  -specjalnie c iężkiem
b rzem ien iem  p a d a  na rzesze b e z io  
b o tn y c h  oraz  na  ;szerokie m a s y  lud- 
ności w ie jsk ie j ,  alt da je  się do tk liw ..

ScSfd budzatowa S ejm u została  otwarta.

Zamierzenia i projekty Rządu.
Przechodząc  o d  p rac  w y k o n a w ­

czych  do z am ie rzeń  i p rojektów ' Rzą 
du, p r a g n ę  w y m ien ić  tydko k i lk a  n a j  
w ażn ie jszy ch  p u n k tó w ,  a w ięc  ze 
szczegó lną  u w a g ą  będz iem y  się w naj 
b l iższe j przyszłości z a jm o w a l i  

ZAGADNIENIAMI W SI, 
p rzy czem  z a in te re so w an ia  n asze  obej 
m ą  z a ró w n o  o m a w .a n e  już sp ra w y  
utrzym ania  słusznej op łacalności w a r  
sztatów  rolnych, jak rów n ież zagad­
n ien ia  zdrow ych  procesów  sotja ln ych  
w  postaci w zm ożenia  prac koniasa- 
eyjn ych  oraz w zm ożenia  zaliainow  a- 
n ei w latach  kryzysu  akcji tw orzeń  a 
racjonalnych  gospodarstw  drobnej 
v łasności rolnej.

P o zo s ta je  to m iędzy  in n e m i w 
z w ią z k u  z b a d a n y m  p r o je k te m  o mo 
żliwości sp łaeenia za leg łości danin pu 
b liczn ych  przez ustępow anie na rzecz  
Skarbu P aństw a ezęśei posiadanego  
zapasu ziem i, k t ó r y  zkolei będzie  
m ógł być uży ty  n a  cele pa rec laey jne .

Do n a jw a ż n ie js z y ch  -spraw n a jb h z  
szego o k re su  za l iczam  rów nież  k o ­
n ieczn o ść
KOORDA NACJI W YSIŁKÓW  IN W F  

STYCYJNYCH,
p o d e jm o w a n y c h  p rzez  poszczególn i 
o g n iw a  n aszego  a p a r ą tu  p a ń s tw o w e  
go, s a m o rz ą d o w e g o  i społecznego- W 
w ie lu  d z ie d z in a ch  d a w a ło  isię p o d  tym  
w zg lęd em  o d c z u w a ć  m arnotrastw o hn 
cja tyw y  i środków'. T y tu łe m  przy kia 
d u  p rz y to c z ę  l \ l k o  dz iedz inę  elektry­
f ikac ji  k ra ju ,  w k tó re j  ilość i jak o ść  
o s ią g n ię ty c h  rezu lta tów ’ zupe łn ie  nie 
o d p o w ia d a ła  su m ie  wyi-uł-ków i n a  ki i 
d ó w . S k ło n i ło  to  R ząd  do s p o w o d o ­
w an ia  d e k r e tu  p . , P re z y d e n ta  Rzeczy 
posp o l i te j  o płaoorwem p o p ie ra n iu  ele 
k lry f ik ac j i .

O sobne  w sw y m  c h a ra k te rz e  zada 
n ie  sp o czy w a  p r z e d  R ząd em  w zak re  
sie in n eg o  p o s tu la tu  n a jb liż sze j  n rz y  
szłości, to  jest
USPRAW NIENIA ADMINISTRACJI 

GOSPODARCZEJ.
Czasy o s ta tn ie  p rzen io s ły  p o w szech n e  
w zm o cn ien ie  WDływu p a ń s tw a  na 
b ieg  wszy-stkich procesów- gosnodar- 
czycli. S p ra w n o ść  tej a d m in is t ra c j i  
s ta je  się  p rze to  z a g a d n ie n iem  szczegó] 
n ie  w-ażne-m. W y rz e k a  iąc się tego  ro 
d z a ju  n ieb ezp ieczn y ch  środków- w-ai 
ki z k ryzysem , ja/k in f lac ja ,  czy dew-a 
luac ia ,  n ie  .możemy Jed n ak  obo ję tn ie  
p rzech o d z ić  oko ło  tak  zasadn icze j  
p r z e m ia n y  w  s to s u n k a c h  w łasności 
p r y w a tn e j  -aka  b y ła  w yn  kiom zw-yż 
k i w arto śc i  p ie n ią d z a  -w o s ta tn ic h  la 
ta c h  R ez u l ta te m  te j  zwy-żki je s t  wy­
tworzony- s ta n  fak ty czn y ,  p r z y  k t i -  
r y m  znaczna  część n a sz y c h  w-arszta 
tów  p ro d u k c y jn y c h  jes t  z ad łużona  
n a d m ie rn ie ,  a obs ługa  kogo zad łu że ­
n ia  p r z e k r a c z a  często m ożliw ości do 
ch o d o w e  p rzed s ięb io rs tw a .  Ze s t ro n y  
S k a r b u  P a ń s tw a  zosta ły  już  zas to so ­
w a n e  d a le k o  idące  u lg i  w- ts tosunku 
do  zaległości p o d a tk o w y c h  i in n y ch  
ciężarów- pub licznych .  Jest rzeczą siu 
s /n a . by odpow iednie ulgi nastąpiły  
rów nież ze strony w ierzycieli pryw-at 
n ych , k tó rz y  w in n i  zrozum ieć , że 
zm n ie jszen ie  c iężarów , w y n ik a ją c y c h  
z zad łu żen ia  m o ż e  b y ć  czę-sto je d y n y m  
sp o so b em  o d z y sk a n ia  bezpieczeństw Tn 
i pew nośc i  obrotu-

Do ro zsze rzen ia  zasięgu n aszy ch  
MOŻLIW OŚCI EKSPORTOW YCH  

p rz y w ią z u je m y  sp ec ja ln e  znaczenie . 
T o  też —  w  zw iązk u  z w p ro w a d z e ­
n ie m  n o w e j  tary-fy ce ln e j— w- l icznych  
ro k o w a n ia c h  handiow-ych d ą ż y m y

do usz lach e tn ien ia  i rozszerzen ia  n i- 
szego  e k sp o r tu .  W s p o m in a ją c  o im- 
wej ta ry f ie  celnej, p ra g n ą łb y m  pod  
kreślić , że n ie  m a ż e  o n a  i nie pow-ia- 
a a  o d e g ry w a ć  ro l i  o c h ro n y  c iep la rn ia  
liej na sze j  p ro d u k c j i ,  a w in n a  gw a- 
r a Litować jed y n ie  r a c jo n a ln y  rozw ój 
naszego  życia  g o spodarczego .  T o  toż 
we w-szy-stkich w-ypadkach, w- k tó ryc ti  
im p o r t  um oż liw i rozsze rzen ie  naszego  
w yw o zu  p o d  k ą te m  w idzen ia  in te r e ­
sowi ca łego  naszego  go-spodafstwa n a ­
rodow ego , w zajem n e ustępstw a celne  
w in n y  spo-w odow-ać pog łęb ien ie  n a ­
szej e k sp a n s j i  eksp o r to w ej .

W e w szy s tk ich  n aszych  p ra c a c h ,  
in ic ja ty w ach ,  jes t  jed n a  w sp ó ln a  

MYŚL PRZEW ODNIA: v_ 
w ciężk m  okresie chcem y dostarczyć  
m ożliw ie w iększej ilości rąk robo  
czyeh upragnionego w ynagrodzenia  
w- zakresie istotnych  m ożliw ości n a­
szego  życia gnspodai*czego. W  d ą ż e ­
n iu  do s łusznego  u n o n n o w  ania  p łac  
pow-ziętacizostała decy-zja, k tó ra  pa- 
w-inna m ieć  za sadn icze  zn aczen ie  dla 
sp raw ied l iw eg o  u n o rm o w a n ia  w a ru n -

W ARSZAW A. (Pat).  Dzisiaj o d  s a ­
mego ra n a  w  Sejm ie ru c h  ożyw iony. 
O godz. 9 rozpoczęły- się o b ra d y  szere­
gu  klubów- se jm ow ych. P rzed  godz. VT) 
poczęli przybyw-ać do Sejm u c z ło n k o ­
wie gab ine tu  z p rem je re in  Jędrzejew i- 
czem  n a  czele. Na przeciwległycli la 
w-ach zasiedli m arsza łek  Sena tu  Racz 
kiew-icz, prezes N ajw yższej Izby K on­
troli K rzem ieński, po d sek re ta rze  s tanu  
liczni senatorow-ie o raz  wvżsi u rzęd m  
cy.

O god£. 10 m in. 15 m arsza łek  Świ 
t a l d d  o tw ie ra  posiedzenie Po  załatwię 
n iu  spraw n a t u n  fo rm alne j  Izba przez 
pow stan ie  z łożyła ho łd  pam ięci z m a r ­
łych  posłów-.

Następnie  zab ra ł  głos. w nanyr bu- 
rz liw em i o k lask am i n a  ław-ach BBW R. 
prezes R ady  M inistrów Janu.,z Jędrze- 
jew-icz, (mowę p rc m je ra  poda jem y 
o so b n o ) .

P rzem ów -ien ieJprem jera  było v ie- 
lokro tn ie  ok lask iw an e  przez Izbę. Po 
kró tk ie j  przerw-ie wygłosił przemów-ie 
nie m in . sk a rb u  dr. W ła d y s ła w  Za 
w adzki.

Po p rzem ów ien iu  n u n i s l r a " s k a rb u  
Zawadzkiego , k tó re  zostało  przyjęli 
żywemi o k lask am i na ław ach  RR\V'R. 
rozpoczęła  się d y sk u s ja  genera lna  nad  
p ro jek tem  ustaw-y ska rbow ej o raz  p re ­
l im in a rza  budżetowego.- Przemaw-iali 
posłowie: By-barski, Róg, Byrka, N ie­
dz ia łkow sk i Lewicki, T h o n

Po przemów-ieniach tych  zab ra ł  na 
zakończen ie  głos poseł M iedzińsk i kló 
ry  vv dłuższeni p rzem ów ien iu  polemizo 
w ał 35? s tanow isk iem  opozycji,

Posiedzenie  zam kn ię to  o godzinie 
22.30. Z a m y k a ją c  posiedzenie  m a r s z a ­
łek oświadczył, że o te rm in ie  n a s tę p ­
nego posiedzenia  posłowie zos taną  za 
w-iadomieni n a  piśmie.

W ARSZAW  A, J P a t ) . W  myśl k o ń ­
cowego us tępu  art.  14 konsty tuc ji  
Rząd złożył Sejmowi w y k az  rozpo rzą  
dzeń p rezyden ta  Rzeczy-pospolitej z 
m ocą  ustaw-y, w y d a n y c h  \v okresie od 
zam kn ięc ia  os ta tn ie j  sesji se jm ow ej do 
p o czą tku  sesji bieżącej. Ogółem rząd  
w-ydał w c iągu  ro k u  bieżącego 81 roz 
p o rządzeń  z m ocą u s vaw-\

Plenum klubu B.R.W.R.
W ARSZAW A. (Pat). W  d n iu  3 bm 

p rzy  licznym  udziale  posłów- i s e n a to ­
ró w  odby-ło się w Sejmie p len a rn e  po 
siedzenie k lu b u  BBW R O b rad y  zagaił 
prezes Sławek, w-ygłaszając p rz e m ó ­
wienie, w k tó rem  zapozna ł  k lub  z w-ym 
kam i p ra c  n ad  n o w y m  ustro jem  p an  
stwa, p ro w ad zo n y ch  podczas fer\-j>sej 
mowy-ch. Ze w zględu  n a  w agę  z ag ad ­
n ien ia  prezes Siaw-ek zapow-iedział 
zw ołanie  osobnego posiedzenia  k lubu , 
pośw ięconego  w yłącznie  rozpa trzen iu

p ro je k tu  now ej konslj  lucji. zaakcepto  
w anego  już w ogólnych za fy sach  przez 
p rezy d ju m  i g rupę  kolisty tucy jną  RB 

}'oset S tawek podkreślił, że głów- 
nem  zad an iem  B loku  w najbliższej se­
sji sejmow-ej I ujdzie nielylko,wy-powie- 
dzenie swego zd an ia  i osta teczne u s ta ­
lenie zasad  now ego us tro ju  pańslw-a. 
ale także do tarc ie  do  um ysłów  w szyst­
k ich  ludzi w Polsce i w-y jaśn ien ie  spo­
łeczeństw u celów- i podstaw  m ające j  
się dokonać  re fo rm y  konstytucji .

o d czu w ać  rów nież  i in te ligencji,  o- 
g a rm a  ludzi rz t  miosta, h a n d lu  i prze  
m ysłu , p o ś red n io  zaś i bezp o śred n io  
odb ija  się ina zn aczne j  r ed u k c j i  budże  
tu (państwowego, na  ogran iczeń  i u bar­
dzo c e lo w y ch  i b a rd z o  /po trzebnych  
w ydatków , co zkoli i odb ija  się n a  ca- 
łóśici życia  gospodarczego .

Jes te śm y  d o tkn ięc i  t ru d n o śc iam i 
gosipodarezenii n a ró w n i  z in n e m i na  
rodam i św ia ta .  Jeśli  p rzeb ieg  tego kry­
zysu jes t  u nas  łagodn ie jszy  niż gdz ie ­
indziej,  jeśli m im o  w sz y s tk o  łalw-iej 
go znosim y, t0 t łu m aczy  się to z a p e w ­
n e  n a sz ą  w zględnie  proistlą s l r u k tu r ą  
gospodarczą , ale  i isipecyficznemi wa 
ru n k a m i ,  w którcli  lu d n o ść  P a ń s tw a  
Po lsk iego  ży je  i (pracuje- Jcdnem  z 
najw ażn iejszych  zjaw isk  w tej dziedzi 
nic jest fakt, że to życie i ta praca 
przebiega od lat zgórą 7-niiu w wa- 
l-u/ikaeh niem al n iespotykanej w w iei 
kich państw ach  stabilizacji. Pierw- 
szyto je j  w y ra z e m  jest

STAR!LIZA! JA POLITYCZNA.
Od d łuższego  już (szeregu lal w Polsce,, 
zarów-no p ra c ę  rząd o w ą , jak  i prafcę 
sp o łeczeństw a  c ech u je  jed n o l i ta  m yśl 
jorzcwodriia, m yśl  m at excellcnce  p a ń ­
stw ow a, otpierająea się n a  in te res ie  
P a i is tw a  ja k o  całości. My śl ta sku 
tecz-nie w przęga w  orb itę  sw ych  w pły  
wów e lem en ty  b a rd z o  n ie jedno li te ,  a 
uw zg lęd n ia jąc  s łu szn e  in te re sy  p o ­
szczególne, godząc  je i reg u lu jąc ,  -li­
mie doprow-adzić d 0 rozupiny-cli k o m ­
p ro m isó w , a naw-et o f ia r  w- ianię po- 
w szeclm ego dolrra.

Na boryzoiieie naszej m yśli pali  
tycznej nie zarysow uje się m ożliw ość  
blisk iej zm iany w układzie sił p o li­
tycznych  n a ro d u .  W szczególności 
trudno przi w idyw ać, aby ludzie k tó ­
rzy od m aja 192B ro k u  objęli w ładzę  
rządow ą, byli w stanie kom ukolw iek  
im ieniu w ładzę tę przekazać limunii 
słowy-, cuągto.ść w ładzy rząd o w e j  w y ­
d a je  się z a g w a ra n to w a n ą  n a  czas dłuż 
szy-, co-jrzecz p ro s ta  m oże odbić, się 
ty lko doidatlinio na pało.ść życia  pań- 
.stwowęgci.

O bok  stabilizacji, p o l i tyczne j  pod 
kreślić  t rzeb a  z n ac isk iem  znaczenie  
ZŁAGODZENIA W ALK SPOŁECZ  

NYCIL
J a k  na  tak  ciężkie czasy  b e z ro b o ­

cia, ja k  i na  zubożen ie  warstwy- ro ­
bo tn icze j  ilość zataraiów m iędzy  k a ­
p i ta łe m  a p racą  jelst s to su k o w o  ni 
znaczna , co św-iadczy n iew ą tp l iw ie  o 
d o jrza ło śc i  klasy- robotn iczej.  N a to ­
m ias t  rząd  w- m ia rę  m ożności s ta ra  się 
YYSZfelkicjmi siimi przyi.ść ludnośc i r o ­
botn iczej z pom ocą  o raz  isku 1 ocznie

Deklaracja rządu Sarraufa.
nowy rząd będzie kontynuował politykę poprzedniego gabinetu.

0 Pakcie Czterech nie wspomniana.

Po zgonie Pawła °^Inl :vś.

Prom jer AiLBERT SARRAUT.

PARYŻ. (Pat.) N a piątkow-cni po- 
sied zeń m  Izby D eputow anych  w śród  
o lb r /ym /ego  zain teresow ania kól p o ­
litycznych  przedstaw i! się p arlam en ­
tow i now y gabinet francuski prem je 
ra Sairaut

Posicdzem ei zaczęło się  w ielk ą  m a  
nifestaeyą żałobną ku czci P ain levego. 
Izba uchw aliła  urządzić pogrzeb zrnar 
lego m ęża stanu i uczo/uego na koszt 
państw a w P an teon ie .

Sarrautt w yg łosił deklarację rzą- 
dow-ą, którą ok lask iw a ła  żyw o lew ica , 
centrum  i praw ica. O klaskiw ane były  
ustępy, w- których pronijer dom agał 
S/ę oszczędności zapow iadając lik w i­
dację organizaeyj pasożytn iczych  i 
mów iąc o  konieczności stosow ania  će- 
p ic sy j w zględem  ty eh, którzy u ch y­
lają  się  od św iadczeń  na rzecz ipań- 
stw a przez sk ładan ie fa łszyw ych  de- 
klaracyy podatkow ych . Tak sam o ok  
lask iw an o  zapow iedź reform y podat 
k ow ej oraz zap ow ied ź reform  rknno  
m iczńej, obejm ującej ci/łą Francję  
wraz z k olonjam i. S ocja liści zach o­
w ali rezerw ę, oklaskując jedynie

częśc deklaracji o kontynuowaniu* po­
lityk i pokojow ej.

W  spraw ie p o lityk i zagranicznej 
Sarraut ośw iadczył, że rząd będzie  
k on tyn u ow ał politykę- poprzedniego  
gabinetu z dom agać s ię  na teren ie tnię  
dzynarodow-ym  poszanow-ania zaciąg-' 
niętvch  zobow iązań  oraz słusznego  
stosow ania paktu Ligi Narodów-. Fran  
cja w-ierna zostaiiiie sw ym  z o b o w ią ­
zan iom  i w-rnz ze |w szystkuŁm i pań 
stw-ami które podpisały  traktaty p o ­
k ojow e i pakt lo ra m i ń sk i pragnie  
k on tyn u ow an ia  dzieła, k tórego zasad­
n icze podstaw-y zosta ły  ustalone w- 
h a im o n ji z W ielk ą  Brytan ją, W łocha  
m i, Stanam i Z jodnoczonem i i innem i 
państw am i sprzym ierzonem i. Francja  
jest w stanie zapew-nie poszanow anie  
sw ych  praw  i w ch w ili obecnej w spol

pracow ać będzie usiln ie nad utrzym a­
n iem  pokoju  w spóln ie z innem i p ań ­
stw am i, a m ian ow icie  z W ielką  B ry- 
tanją, która przez usta jedni go  w naj­
w ybitn iejszych  m ężów  stanu potw-icr 
dzila  ostatn io  w ażność traktatu locar- 
neńsk iego. —  z W łocham i, z którem i 
poprzedni gabinet zacieśn ił w ęzły  
przyjaźni, —  tze Stanam i Z jidnoczo- 
nem i, które poprzez Ocean przynoszą  
sw ą w spółpracę w dziele pokoju , —  
d aiei z Rosja, k  k tórą zaw arła F ran ­
cja paki o n ieagresji i o określetniu  
napostnika.

Z asługuje i?a uwnto fakt, żi r z ą !  
p ow oływ ał się  jedyn ie na k on ieczność  
respektow-ania i słusznego stosow ania  
paktu  L igi N ardów , nic w spom niał
zaś ani słow em  o pakcie  4-ch. 

w m m m BB

Zwycięstwo angielskiej Portjl Pracy.
LONDYN, (Pal).  Olio&nie w-iadome 

są już  osta teczne rezu l ta ty  odby tych  
w czora j  w  A nul j i i W aij i  wyborów- m u  
n icypalnycli .  O k azu ie  się, że L ab o u r  
P a r ty  ogółem  zdobyła  n a  now-o 261 
mandatów- od sw ych przeciwników-, 
s traciła  19 mandatów- Czysty zatem

zysk L a b o u r  P a r ty  wynosi 242 m a n d a  
ty. Zogólnej liczby 880 k a n d y d a tó w  
wystaw-ionych przez L a b o u r  P a r ty ,w v  
b ran o  444. L a b o u r  P a r ty  zyska ła  w- 25 
m ias tach  większość: w ra d a c h  m u n ic y ­
palnych . L udność  w iych  25 m ias tach  
w ynosi ogółem  24 m iljony .

Polityczni emigranci.
Czechosłowacji wS k azan i  w- procesie  p rzyw ódców  1? 

C en tro lew u b. posłow ie z PPS . Lie- 
b e rm an  i P ra g ie r  p rz e b y w a ją  w  P a r y ­
żu z zam ia rem  osied len ia  się tam  na 
stale.

W itos  i K iern ik  jeszcze, wcześ­

niej w yjecha li  do 
tym  sam y m  celu.

. N ajg rubsze  ryby  z pośród  po tęż­
nych  niegdyś dz ia łaczy  se jm ow ych  
ob ra ły  sobie w ten  sposób los dobrow ol 
n y c h  ban itów

Polski lot do Moskwy.
WiARSZAWA, (Pat). W dniu  3 bm . o g 

12.30 z lotniska w ojskow ego M okotow skie­
go w ystarfow aia  d o  L idy eskadra, złożona z 
5 sam olotów  w ojskow ych pnd dow ództw em

płk. R ayskiego. W  dniu jutrzejszym , w zależ 
n ości od warunków atm osferycznych, esk a­
dro w ystarfuje do M oskwy.

iSarraoil.. iprelmjeir nzijdiu oiraz m in. fin a n ­
sów- Boinnet w  drzwia-c-h dninm żałobj
W  ranjSb -fdlograif,ja ZmaTłego.

kronika telegraficzna,
—  P oseł R zeczypospolitej w Rumunji

Arciszewski przyjęty byl wozoraj przez m ;- 
'iii.sLra Tihileiscii; z klóyyilu oil/liyt dłuższą 
rozm owę.

—- Dyrekcja tram w ajów  gdańskich wy .la 
lila szereg funkcjonariuszy P olaków  i zaan­
gażowała na m iejsce  zw olnionych Polaków  
m łodych hitlerow ców . R ów nież prywatne  
firm y gdańskie zwaitniają Polakow , zaslę- 
piujijc ich przezPhitlerow ców .

—  P rzew odniczącym  11 Kongresu M iędzy 
narodow ej K onferencji P racow ników  U m y­
słow ych  wybrany zos/al Polak K ościński, -o- 
kretarz gomernlny Związku Zawodowego Pra­
cow ników  Umy.stowych Polski.

— Po 5-letnim  pobycń na sw ein stano  
w isku, opuścił M oskwę, udając się  przez 
W arszaw ę do Beirkhna, dotychczasow y dzie­
kan korpusu dyplom ałycznego w M oskwie, 
a,mlbasadd|: Rzesizy von Dircksen.

— B iskup połow y W. P. ks. G awlina wy 
jech ał z Rzyinnu, wkifcą^ę-' totoigostawieństwo 
affuMolskie d la armji polskiej. Pozatem  ks. 
biskup w iezie  dar Ojca Świętego d la Mar 
sz-dtka PiŁsudiSikfefflo.

—  Zmarł w Paryżu dyrektor Instytutu  
Pasteura prof. dr. Roux w ynalazca szczepień  
ki jirzeciw dyfterytow ej.

in terwenjujdę w tycli w y p adkac li ,  
gdzie iu te rasy  p ra c y  tego \v \m a g a ją .

Niev, ątipliwie c iężk ie  jest 
F  JŁ O Ż E N IIi W SI, 

ale i tu z ro zu m ien ie  sy tu ac j i  w śród  
ludnośc i jest  b a rd z o  z n a c z n e ' i  poz  i 
loka lnem i w y p a d k a m i zatmośzek, wy 
w o ła n i  cli p rz e z  p a r h j n ą  deinagogję , 
tizeiia  sk o n s ta io w a ć  s p o k o jn ą  i w y tę ­
żo n ą  pracę, (która n a p e w n o  pozwoli 
ła tw ie j  (przetrwać b ieżące  t ru d n o 'c i  
niż ro z ru c h y  i zab u rzen ia ,  n a jm n ie j  
m ogące  zsnienić k o n ju n k tu r ę  świat.) 
wą.

M .ostatn ich  czaisach o b se rw u je in y  
p ró b y  w ich rzin ia  n a terenach M*»ło 
polsk i W schodniej. Z n a m y  dobrze  ich 
ź ród ła  i w iem y, gdzie  ich  należy  s z u ­
kać. P ró b y  te sp o tk a ły  si“ już z w y ­
raz iłem  p o tę p ie n ie m  ze k trony  sjdoIc 
c zeń s tw a  ukraińs.kiego.2V/e będą one  
m ogły zm ienić polityk i rządu w- sto  
sunku do ukraińskie; iu d n eśei M ało­
polsk i, natom iast spotkają się  zc zde 
eydow aną / s m o w ą  postaw ą o rg an ó w  
ad in in i ls trac ji  /państwo-wej.

Jeżeli  za tem  p o ró w n a ć  Po lskę  / 
-.zeregiem in n y r l i  pańs tw , lo siw ier-  
dzić m o żn a  w iększe /i,;ż gdzieindziej 
opanow anie, m niej n iepokoju , a na- 
pew no ni, inn ie/szy  zapaj do prae* 
Po lska  w m ozolnej jw acv  rą k  i myśli 
p o szu k u j i1 ro zw iązań  tru d n o śc i  dzi^- 
j o w jc h ,  k tó re  się /przed nia  n ię trzą

P ra g n ą łb y m  zw róc ić  uw agę  P a ­
nów- n a  te p o sz u k iw a n ia ,  k tó re  są 
zw iązane  ize zna lez ien iem  lepszych, 
ro z u m n ie jsz y c h  i sk i i icczn iefszvch

PO D STA W  USTROJOM YĆII. 
niż te, k tó re  n a in  da je  dzisie jsza k o n ­
s ty tu c ja ,  s łuszn ie  p rz e z  całe spo łeczeń  
s tw o  k r y i \k o w a n a .  Z agad n ien ie  kon  
s ty lu c y jn e  ,stoi .przed n a m i  od począt 
k u  wskrzeiszenia P a ń s lw a  Po lsk iego  
R o zw iązan e  mad w y raz  nieszczęśliw ie  
p rzez  Sejmi Uislawodawc/A p o p r a w io ­
n e  częśc iow 0 w  1926 roku , istało się 
hatótem, wrokó l k tó reg o  iskupiła się 
większość s e jm o w a .  Sejm  poprzedn i 
pozbaw-iony z w ar te j  w iększości, nie 
by ł w s tan ie  dać  w- ty m  zak res ie  w y ­
razu  woli n a ro d u .  Należy sądzić, że 
Sejm  obecny w yraz ten zuaie-ze po­
trafi. Rząd nie m a  z a m ia ru  w- te j  sp ra  
w-ie n a r z u c a ć  sw e g o  p u n k tu  widzenia, 
sądz.ąc, że w .lej don ios łe j  sp raw ie  
p rzedstaw ieielstw o narodow e sam o  
winu,o in icjatyw ę ująć w sw e ręce

W ia d o m o  pow szechn ie ,  że w ięk ­
szość (sejmowa o p ra c o w a ła  sw ój p ro  
jek l  k o n s ty tuc ji .  T rz e b a  w-iec sob ie  ży 

Azyć, b> tem p ro je k t  s ta ł  .się co ry c h le j  
p rz e d m io te m  w y tężo n y ch  a bezs tro n  
n y ch  ro z w a ż a ń  ze s t ro n y  le j  Izby.

Jifje m ogę wreszcie p o m in ąć  sp raw  
m oże n a jtrudn ii  Jszych, a przecież n ię - j  
w ątp liw ie  n a jw ażn ie jszych , z w ią z a ­
nych z polską

KULTURĄ DUCHOW Ą.
L a ta  w ojenne  i p o w ojenne  z n a tu ry  rze 
czy p rzyn ios ły  znaczne  spustoszenie  na  
tym  o d c in k u  życia. Jeśli n a  sku tek  
p racy  szkolnej, o b e jm u jące j  m il jony  
młodzieży, w-pływy k u l tu ra ln e  szersze 
zatoczył'-  kręgi, lo  zda je  się n ie  ulegać 
wątpliwości,  że poziom  icli znacznie  
>padt, a istotnie w artośc iow e dzieła n ie  
znalaz ły  dostatecznej ilości n ab y  wców 
na w e t  wśród- in te l ig en tn e j  pub licznoś  
ci. A u tory te t  cz łow ieka nauk  i lub  sztu 
ki zm ala ł  w oczach  społeczeństw a. 
S tan  tak i nie może być p ożądany .  
Uczeni i ar tyśc i re p re z en tu ją  szczyty 
twórczości ludzkie j i śm iało  stw ierdzić  
można, że godnem  po /a łow nii ia  b y ło ­
by społeczeństwo, k tó re  nie p o t ra f i ło ­
by wznieść ku  tym  szczytom oczu. 
Dlatego też rząd  za jm u je  się żyw o le­
ni i zagadnii niami, —  czy lo um ieszcza ­
jąc. na popieranie  n a u k i  i sz tuki znacz 
n e  sm in  w budżecie Ranslw a. znacz­
niejsze. niżby- to z ciężkiej s s luac ji  m a 
h r j a h ie j  w y n ik ać  mogło, czy lo. tw o ­
rząc lub. p rz y c /y n ia ją ć  się dn tw o rze ­
nia insty lueyj. k tó rych  zadan iem  jest 
d/.ierżyć w ysoko sz ta n d a r  twórczości 
duchow ej i uczyć na ró d  czci dla niej i 
szacunku.

Z wla^ą w przyszłość.
Ja k  p a n o w ie  widzą, daleki jestem 

od ła tw ego op tym izm u , k tó ry  zam yka  
oczy n a  trudnośc i  i lubi t a n la / jo w a ć  
na h mat że w szystko  będzie dobrze. 
Nie znaczy  to je d n a k  al>vm zapatry­
w ał się pesym istycznie  na  przyszłoś.: 
naszego k ra ju .  W prost  p rzeciwnii —  
wiem i widzę jak  wielkie w alory  j>re 
zen tu je  już dziś Po lska  i w iem  napew-- 
no, że p o s iad am y  wszelkie dane, aby 
w o p a rc iu  0 naiszc w-ła.srne siły-, musza 
potęga  n a ra s ta ła  coraz  w ydatn ie j .  I 
gdy szu k am  dla  Polsk i m ie jsca  w śród  
narodów- św iata , to  w-idzę d la  niej w 
bezpośredn ie j  przy-szłości jedno  z n a ­
czelnych  w  aw-angardzie dążącej do 
lepszych przeznaczeń  ludzkości. O 
tem. czy to nastąp i,  czy po tra f im y  
s tać  się tem , co się n a m  w-zgiędu n a  
n a sz ą  liczebność, nasz  obszar, nasze 
tradycje ,  nasze  uzdoln ien ie  należy, zde 
cy-duje nie co innego, ja k  nicustępli- 
wra, tw a rd a  w ola  w  dz ia łan iu  u m ie ­
jętność p o d p o rz ą d k o w a n ia  ©elów je ­
dnos tk o w y ch  wspóinyt-m celom, shar  
monizow-ama w ysiłków  jednostek  w- 
jednolilym  k ie ru n k u .  Jest  to zadan ie  
całego społeczeńslw-a, całego  n a ro d u ,  
jest to rów nież  zadan ie  k ierow nictw a 
R ządu  Ze swej strony m ogę stw ier 
dzid, ż e"p raca  rządow a pójdzie, jak  i 
szła do tychczas w  tym  w-iaśnie k ie run  
k u  i śm iem  zapew nić  tę W y so k ą  Izbę 
że Rządowi, k tó re m u  m a m  zaszczyt 
p rzew odniczyć, woli, energ ji  i decyzji 
w- pracy-, k tó ra  przed  n im  stoi, —  nie 
zbrakn ie .



Szpitale miejskie.
M agis tra t  W -łebski, k ic m  .ąc .su; 

■wskazaniami oszczędnościow ym i. U 
k  wid uje cześć szpitaili m ie jsk ich ,  irie 
w sens ie  zm n ie jszen ia  ilości miejsc, t. 
j. łóżek, ale z-całkowując a d m in is t r a c  
ję  4xch jed n o s tek  gospodarczych .

Z (piętnu is tn ie jących , obecn ie  m  i 
■nij c z te ry ,  u  Mv. J a k u b a  ogólny, 
n a  Saw icz —  w en e ry czn y ,  n a  Z w ie ­
rz y ń c u  —  z a k a ź n y c h  c h o ró b  i 4-ty 
o g ó ln y  żywiow.ski. O ten  o s ta tn i  toczą 
się  n a r a d y  i sp o ry  w M agis trac ie  i 
s p ia w a  nie  jest jeszcze p rze sad zo n a  
Ze strony ' ch c ą c e j  u m n ie jszy ć  koszty  
a d m in is t r a c y jn e ,  wys.mwauy jest  p ro  
j e k t  o d d a n ia  tego szp i ta lu  gm in ie  wy 
z n a n io w e j  żydow sk ie j  p u d  za rząd  
W iem y , że p ry w a tn a  lecznica Miszme 
res  Choilem  fu n k c jo n u je  .sp ra w n i0 i 
z a d a w a ln ia  sz e ro k ie  w ansiw y n i 'd y lk o  
ży dow sk ie j ,  ale i c h rz e śc i jań s k ie j  pu 
bliczności.  M ag is tra t  o d d a w a ł  by d-> 
s /p i ta la  g m in y  sw ych  ch o ry ch ,  pi i- 
cąc  za n ich .  Zaś (przedstawiciele ż y ­
dow sk iego  społeczeństw a , ro b ią  ze 
sp raw y  szp ita la  sp ra w ę  n a ro d o w e j  
trad y c j i ,  m a jące j  być p rzez  l ik  w idać 
j ę  tej in s ty tu t  ii zn iszczoną.

Blisko 150-letnie is tn ien ie  tegoszp i  
ta la ,  is l iuen ie  w r ó ż n y c h  m ias tach  
s a m o d z ie ln y c h  szpita li  żydow sk ich ,  
n a w e t  tam , gdz ie  ludność  jest zasym i 
lo w an a ,  t r a d y c je  o r to d o k sy jn e  w Wil 
nie , gdzie  «ię p rz e c h o w a ła  w cah  j czy 
stości n a u k a  rab in ó w , p o t rz e b a  zaa ła  
d u  -— gdzieby  'liczne przc/pisy re l ig i j  
nc , n a k a z a n e  p rzez  w y zn an ie  były 
sp e łn ia n e ,  o to  a rg u m e n ty ,  k ló re  wysu 
w a ją  obrońcy  szp ita la  ży do ws ki eg o.

Istotnie,-, w a r u n k i  o toczen ia ,  a tm o 
a fe ra ,  język, odży w ian ie  chory cli, n a ­
ro d o w o ś ć  p ie lę g n ia re k  o d e a ry w a ją  du 
żą ro lę  w leczeniu  ch o ry ch ,  każdy  " !o 
li b yc  w o toczen iu  sw o jak iem  i do ja
k i i  i p rzy w y k ł .  To n a w e t  h a r d z i
w p ły w a  n a  s ta n  n e rw ó w , a wiec i p r / e  
b i e g  c h o ro b y .  Ale z d ru g ie j  s trony  
w yjśc ie  p r o je k to w a n e  (przejęcie  s / p  i 
ta ia  p rzez  g m inę  •żydowską) b y ło b y  > 
i z a p e w n ie n iem  ty c h  p sy c h ic z n y c h  wa 
runików i u trz y m a n ie m , w pew n e j  
m ie rz e  tej t ra d y c j i  o k tó r ą  g łów nie  
zdaje się rhod/.i o b ro ń c o m  obecnego 
s ia n u  rzeczy

1 z je d n e j  i z d ru g ie j  s t ro n y  z ro z u ­
m ia le  są p o b u d k i  n a k a z u ją c e  ob ronę  
sw ego zdan ia .  Ale p a m ię ta ć .n a le ż y  ż c  
s p ra w y  f in a n so w e ,  n ies te ty ,  c iążą  p o ­
n a d  w szy s tk iem  obecn ie ,  a m ia s to  na  
ts-ze j«?t ch y b a  jed-neni z n a ju b o ższy ch  
w Rzeczpospolitej. H . R.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Ś W I A T  w S Z K O L E
(pamiętnik nauezycifclki)

K s i ą ż k a  ta w y s z ł a  j u ż  z druk ,  „ L u x “ 
i j e s t  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h  w i l .  
Sl c ł ad  g ł ó w n y  w  k s i ę g .  Ś w .  W o j c i e c h a

C EN A  Zł .  3 . 5 0 .

Pols«i Biały Krzyż.
. .Polski Biały Krzyw'1 jes t  organi 

zac ją ,  społeczną , p o w o ła n ą  do u-trzy- 
jn y w a n ia  łączności między żo łn ie rzem  
a  sp o łeczeńs tw em .

D ać  p o w o ła n e m u  do zaszczy tnej  
slużiby w A ruiji  N aro d o w ej  o h y w a te  
łowi d o b ro d z ie js tw o  ośw ia ty ;  d o s ta r ­
cz y ć  m u kszta łcącej d u c h a  i 11 •zkiyliel 
n ia ją c e j  m yśl le k tu ry ;  w y tw o rz y ć  d ia n  
w  g o d z in ach  w o ln y c h  od służby  ciep 
łą  a tm o s fe rę  to w arzy sk ieg o  życia w 
-świetlicy; k rz e w ie  d ob ry  obyczaj,  z a ­
sp o k o ić  c iek aw o ść  in fo rm ac j i  —  oto  
n a sz e  zadanie .

W y p ły w a ją  one z w sk azan ia  MAH 
h Z A ŁK A (Pi ł . S UD S K h&G-O, że A nn  
ja polska nie pow inna być kastą, leez  
w in n a tw orzyć z narodem  jedność nie  
rozerw al/ią  w ięc n iezw yciężoną".

P os tu la !  jednośc i  m oże b yć  lirze 
czy w istn iony  fyik-o p rzez  p ra c ę  „ P o l ­
sk iego  B ia łego  K rz y ż a 1'. Im  szerszy  hę 
dz ie  jego  zasięg , im l iczniejszych b ę ­
dzie o n  anógi d o s ta rczy ć  żołnierzow i 
d o w o d ó w  p a m ię c i  i miłośc-i spo leczcń  
s tw a  —  tern szybc ie j  n a ra s ta ć  będzie  
w sk a z a n a  p rzez  MARSZAŁKA niezw y 
c iężona  p o tę g a  w o jsk a ,  zespolonego \  
n a ro d e m .

P ły n ie  Mad dlla każdego  o b y w a te ­
la  m o ra ln y  p rz y m u s  istanięcia w sz-eiv 
g a c h

POLSKIEGO BI AŁEGO KRZYŻ V
i  ja k o  sy m b o l ic z n y  w y raz  g łębokiego  
r o z u m u  ob y w a te lsk ieg o  i jako p ra k  
tyczny o d ru c h  w zięc ia  udzia łu  w b u  
d o w a n iu  d u c h o w i j  i m a te r ia ln e j  p o ­
tęgi Ojczy zny.

U dział w  p ra c a c h  P. B. K. n ie  w y 
m a g a  o f ia r  p ien iężn y ch  D ro b n a  sk in  
d k a  m ies ięczn a  w kw oe ić  50 gr. nic 
m o że  zawmżyć n a  l ia isk ro m n ie j^ z y ni 
n a w e t  budżec ie  dom ow ym - C hodzi 
w ięc  ty lk o  o ak t  d o b re j  woli.

Spełn ia jc ie  t e n  a k t  w  czasie  Tygod  
n i a  Po lsk iego  B iałego K rzyża  w d«  
o d  4 d o  11 l is to p ad a  b. t . i zap isu jc ie  
s ię  n a  cz łonków .

Zapisy' p r z y jm u je  S e k re ta r ia t  Pol 
sk iego  B iałego K rzyża K asyno  Garni 
zonow e, codz ienn ie  od godz. 10 —  14 
i od 10 —  18

K om itet W ykon,awczy  
I ygodnia P o lsk iego  B iałego k rzyża . 

* * *
W  ciągu  całego ty g o d n ia  P o lsk ieg o  Bia 

leg o  K rzyża zb ie ran e  ibędĄ dobrow olnie d a ‘ ki 
w re s ta u ra c ja c h , cu k ie rn ia c h , to k a ja ch  roz
ay w k cw y ch  i t. p.

B ,m ad to Z a rz ąd  P olsk iego  B iałego K rzy­
ż a  sp rz ed a w a ć  będizi-e m a re c z k i w  cen ie  po 
10 20  i 50 gr. n a  ce le  P . B. K.

Ma zak o ń czen ie  T y g o d n ia  .odbędzie się  w 
d n iu  11 lis to p ad a  b r. o  godz. 23 D an c in g  w 
Cuikiem,i P . Szifrallowdj (C zerw ony Sztra il t l i  
u lic a  M ickiew icza 12 .

Endecja ihfibka na £2iiz!j<warse?ii
Kompromitacja jej filarów.

(dokończen ie  sprawozdania z  procesu „Dz. Wil.“ contra nieistniejący „Głos Wilna'').
DALSZY CIĄG ZEZNAN PROK. KO.MARN1C- 

KIEGO.
W  d a ls z y m  c ią g u  z e z n a ń  p r o f . K o m a m i 

dkicsgo, ,po w yfjń iśn ieiu aeh  j a k  taan b y ło  z 
p r o ś b ą  ^ kap to-w an ia. d la  „.D ziien n ik a  ■ i l . “  
■Orh-oiekie.go, oi?‘kaa»żj0'nv G ó r n is ie w ic z  s ta w  a 
-laikie p y t a n ie :

G óRNISIEW łCZ: —  Gzy w iedział jeaa
profesor, żc m łodzież jest używ ana do bojko  
tow ania firm  żydow skich i że nakleja na ple 
ey przechodniów  kartki z obrażającym  liapi 
siam? Jak pan, jako protektor i m oralny opić 
kun iej m łodzieży, zareagow ał na to? —  Jak 
jran zareagował na fakt ukazania się  w 
„D zienniku W ileńskim " ogłoszen ia  firmy 
„Prażan" po w ypadkach koło tego sklepu?  
Czy w iedział pa.o. jĘ są  organ izod  m e  bojów  
ki bojkotow e?

Prof, K om arnieki n ic  m oże się  połapać  
w tym naw ale drażliw ych pytań. W obec *K 
go pytania następują kolejno:

— Czy wiedzie,ł pan żc Kownacki organi 
zow ał bojów ki?

Prof. iv. w ogóle o bojkocie i bojów kach  
dow iedział się  potem , z prasy.

—  A czy w iedział pan, że by ły  fakty arc 
sztow am a i pobicia.

Owszem, prof. K om arnieki w iedział o tein
—  W obec tego jak pan zareagow ał na 

fakt ukazania s ię  ogłoszenia, firm y „Prużan" 
w ..D zienniku W ileńskim  ■ ?

P rofesor K om arnieki zaczyna coś m ów ić  
co niem e nic w spólnego z zadanem  mu pyta 
niem.

—  Jak pan zareagow ał? Przecież po wy 
padkach .Dziennik W ileński", naw ołujący

• do bojkotu Żydów, um ieścił og łoszen ie  ży 
elow skie9 Czy ni* zdziw iło  to pana?

—- Mój osob isty pogląd, jeżeli o  to ch o ­
dzi... —  profesor waiia sic i urywa (śm iech  
na sali).

— Panic profesorze przecież pytanie jesl 
bardzo jasne —  prosi w dalszym  ciągu o  od 
pow iedź przew odniczący B rzozow ski.

—  Dziennik nie jest oficjalnym  organem  
rtronnietw a —  usiłu je prof K om arnieki z in 
i.cj beczki. Dużo inówi o sw ojem  pri źeSosi 
w ie w tronnictw ie na.rodowem, leez  Konkret 
i.ej odpow iedzi ar.t pytanie n ic  udziela.

—  W ięc możt pan profesor powie ćzy 
uważa za ezyn etyczny bojkotow anie firm  
żydow skich?

Prof. Kom arnieki nic odpow iada konkret 
nie ne. to pytanie. Mówi, że jego s ta n o w isk 1 
w spraw ach m niejszości żydow skiej jest zna 
110.

—  Co pan profoser m oże pow iedzieć o  p. 
Z wierzyńskim  jako o  w ydaw cy, w zw iązku  
z um ieszczaniem  ogłoszeń żydow skich w ,,Dz. 
W il.".

P rofesor K om arnieki ośw iadcza, że ogto 
s /c i.i:i żydow skie są  n iefyiko w , Dzienniku  
■Wileńskim" lec ;  także i w „Gazecie 'War­
szaw skiej" .

—  A d laczego są?  W ięc pom im o g ło szo ­
nego bojkotu Żydów m ożna od nich  brać ple 
niądzc za ogłoszen ia?

— To j e s t  kw es/ja  dziennikarstw a. (IM u 
sali śm iech).

OCHOCKI: A jak m ożna to nazw ać?
PRZEWODNICZĄCY: P an  profesor  nie  

dal już ne. to odpow iedzi —  a zwracając się  
do profesora K om arnickicgo: Jak pan uw a­
ża za rzec; e ty ez ją  ezy n ieeiyezną, jeż O i się  
głosi jedno, a robi drugie?

PROF. KOMARNICKI odpowiada wym ija  
jąco. Uważa, że pew ne zastrzeżenia inogą być 
że m ożna poddać rew izji fę spraw ę ogłoszeń,

—  Czyją w łasnością  jest „D ziennik W i­
leński"?

—  „D ziennik W ileński" nic należy do p 
Z w ierzyńskiego. Jesl on w łasnością... (prof. 
się  waha) w łasnością  grupy.

—  A d o  ezyjej k ieszen i płyną pieniądze  
z w pływ ów  „Dz. W il."?

—■ Pan, Zw ierzyński pieniędzy tych nie 
bierze. Idą one na ulepszenie w ydaw nictw a. 
Zresztą w ogóle  w pływ ów  niem a.

— OCHOCKI: A w ie  pan, panie profeso­
rze. że  JDz. YYileński" po up ływ ie dzie  
sięeiu  dni od  w ypadków  znow u przyjął ogło  
szen ie  firm y „Prużan-1?

Profesor n ie nie odpow iedział
MEC KIERSNOW SKf: P anie  profesorze  

do kogo należy kino Stylowy"?
—  D o firm y żydow skiej.
Na m arginesie trzeba zaznaczyć, że wda 

ścicielem  {ego kina jest katolik  p. Subor/o  
wdez. O głoszenia , S /ylow ego" um ieszczał 
„Glos W ita j1*. O skarżenie chciało zdyskredy­
tow ać „Głos W ilna", a postaw iło  w przykrej 
sytuacji prof. K om ornickiego

ZEZNANIA PROF GLINELLEGO.
Profoser G lixelli dorzuca kilka szczegó  

łńwr z rozm ow y, prow adzonej z O chockim . 
P rof G linelli w przeciw ieństw ie do prof. Ko 
m arnick iego pam ięta, że. O chocki zarzucał p. 
Zw ierzyńskiem u przyjm ow anie og łoszeń  ż y ­
dow skich  w lirew  głoszonym  ideom .

Prof. GIixeIIi ośw iadcza, żc sto i zdała (?!) 
od  spraw politycznych  i n ic  m oże wyjaśnić  
dlaczego oobok dw óeh istn iejących w  sw oim  
czasie p isin  endeckich „Głos W ilna" r „Dzień  
nik W ileński"  pow s/alo  jeszcze irietfie.

Stw ierdza także, że O chocki oddał stron  
nictw u narodow em u duże usługi jako mów 
ca.
IW ANO FE BYTY KOM D A R Z  O TAKTYCE 

„DZIENNIKA W ILEŃSKIEGO".
Iw anoff był adm inistratorem  „Głosu W ii 

laii"; Tw ierdzi z ca.lą stanow czością, żc ,,l)z.

W  iliński1- przekupyw ał chłopców', roznoszą  
eyeh „Głos W ilna" i daw ał im  do rorn os/o  
nia „Głos W ileński" . IV ten sp osób  „Głos 
W ilna" w krótkim  czasie siraeit w iększość  
prenum eratorów na r ecz „Głosu W ileńsk ie  
go‘ p. Zwicrzyńskiego-

D ziennik  W ileński- pozatem  jak twdor 
dzi Iw anoff, daw ał pieniądze na pijatyki ze 
cerom  „Głosu W ilna". P ijan i zeeerzy porrn  
cali nieraz pracę w nocy, co pow odow ało, żc 
,Głos W ilna" ukazyw ał s ię  nazajutrr ze zna  
cznem  opóźnien iem . W ychodziło  to  na ko 
rzyśe „Głosu W ileńskiego".

Świadek D aszklew ioz, b. w spółpracow nik  
.Głosu W ilna" potw ierdza to  sam o.

Ochocki zadaji pytanie na temat prow a­
dzenia się  sekretarza „Stronnictwa Narodo  
wego" p. J„ który m ieszkał w lokalu  stron  
nietwa.

—  W partji staw ian o rarziiiy, że p. J. 
m ieszka z  kochanką...

Mec Jasiński i m cc. K iersnow ski ostro pro 
testują przeciw ko w yw lekan iu  spraw  prywat 
nyen

—  Czego panow ie tak się  oburrają —  mó 
m i prezes B rzozow ski —  przecież w ciągu  
procesu zdarzyło s ię  to po raz pierw sry.

CZŁONKINIE KLUBU MŁODYCH--.
Przed sądem  staje p. Naborow ska lat 21.
—• Czy należała pani do „Klubu M ło­

d y c h -?
—  Tak.
—  Czy brała pani udział w bojkocie sk ic  

pów  żydow skich?
—  Tak —  rozdaw ałam  ulolk i.
—  K ogo pani zaczep iała?
—  W szystkich.
—  Dużo osób  należało do Klubu?
N aborow ska nic m oże tego pow iedzieć.

Na zebraniach Klubu nie w idziała prof Ko 
m arnickiego. Zna natom iast K ownackiego  
nilal nawet referat w K lubie. N ie przypom i 
na treści referatu.

- Jakie w ykształcen ie posiada pani?
N. bąka coś pod nosem . Nir m a śn  dnie-

go
N. m ów i dalej, że koledzy jej sann sob ie  

nak leja li na plecy kartki z odpow iednim  
„bojkotow ym -- napisem  i paradow ali z tem  
po ul. M ickiew icza dla odstraszenia chrzęści 
jan od firm  żydow skich .

KOWNACKI BYŁ INICJATOREM BOJKOTU
Św iadek K ociem skf Karol b. członek  Zw 

Mi W szechpolskiej, m ówi, że k ierow nikiem  
„Klubu Mb dych" był K ownacki. Sądzi też, 
że kierow nicy bojów ek bojkotow ych m u­
sie li otrzym yw ać instrukcje od K ow nackiego.

Św iadek M ichałowski, rów nież b. członek  
Ml. W szechpolskiej, tw ierdzi, że na terenie  
akadem ickim  in icjatyw ę do bojkotowania, 
Zj'dów dal K ownacki. K ownacki redagow ał 
ulotki i plakaty.

Zw ierzyński w iedział o  w szystkiem , ponie  
waż M ieh a ło \ ski pow iedział mu sam  o  tem 

■ffllfMWffiB—

na początku całej akcji. Z w ierzyński odpo  
w iedział na jego  ustne spraw ozdanie:

—  Dobrze, dobrze
Z tego M ichołow ski wnioskuje, że poch  

w alił w szystkie poczynania.
Zresztą p Zwierzyński w krotce potem  

brat udział w zebraniu kupców  i przyrzekał 
tam poprzeć liup iectw o w w alce ekonom icz  
nej z Żydam i.

—  Jakie byty stosunki m oralne w „Klu­
bie Młodych".—: 1

—  R ozw ięzłe. D oprow adziło to zpoczątka  
d o  podziału orgaiiiaeji na dw ie oddzielne  
grupy —  m ęską i żeńską, a, potem  do zupeł 
nego rozw iązania.

—  Cc pan w ie o dom ie schadzek w  po 
sesji Zw ierzyńskiego.

M icheh wski opow iacia następujący kapi 
ta.lnj fakt:

(Pewnego w ieczora był w lokalu  „Dzień  
nika AYlleńskiego W pewnym  m om encie za 
oknam i redakcji pod bram ą pow stało zam ie  
szen ie, ha łas J d o lecia ły  plugaw e w yzw iska  
P racow nicy redp.kcji zan iep okoili się  i cheie  
li b iee na ratunek lub pom oc. YYtedj odez  
w ał s ię  obecny redaktor J. Obst:

—  D ajcie  spokój, to chyba d o  tego b...
— M ichałow ski zaciął się  na tym w yra­

zie.
— No niech pan pow ie, niech się  pan 

nie  krępuje.
—  P ow iedział, w ysoki sądzie słow o, któ  

re jest bardziej n ieprzyzw oite n iż  „dom nie  
rządu".

—  N o  to już niech go pan nie m ów..

POŚREDNIK MIĘDZY ZWIERZYŃSKIM A 
OCHOCKIM I GÓRNISIEWICZEM.

D yrektor W ładysław M azurkiewicz był 
pośrednikiem  m iędzy O chockim  i Górnisie  
w iezem  a Zwierzyńskim . O powiada obszernie  
o pertraktacjach i zaznacza, że inicjatyw a  
pojednania i  sprzedaży „Głosu \Y51na-- wys* 
łe  ze strony O chockiego i G órnisiew icza. Na 
osfaśniem  posiedzeniu , na którem  Zwierzyn  
sk iego  reprezentow ał Kownacki, u łożono na 
wet tekst przeprosin. W szystk o  rozbiło się  o 
pieniądze. Ochocki chciał otrzym ać je zgó- 
ry.

O chocki wtrąca, że w ogóle dyr Mazu" 
kiew ieza o  pośrednictw o nie prosił. O św iad­
cza także że M azurkiewicz orukow ał w „Glo 
sie  W ilna" sw oje  artykuły* i nazyw ał w nich  
„sanację-1 —  „szczekającym i psam i11.

M zurkiew iez usiłu je tem u zaprzeczyć.
W'tedy Ochocki zaczyna m ówić. Twierdzi, 

że M azurkiewicz dawał im artykuły, klóre  
pow odow ały  konfiskaty. Że byt m otorem  ak­
cji przeciw ko b. prezydentow i F olejew sk ie  
mu w spraw ie „Arbonu", że to on w łaśnie  
dostarczył rede.kejl w yciągu z rejestru hand 
Iowego o  sp ólee  Tom m aka.

O dpowiedzi M azurkiewicza są  niejasne. 
Można się  dom yślić, że  ehci oponow ać.

P rzew odniczący uspakaja tem peram enty  
obu

INŻYNIER ŁACIŃSKI B WICEPREZES 
STRONNICTW A „NAltOJKłW EGO"

Przed sądem  staje inżynier Ł aciński były  
w iceprezes stronnictwa, „narodow ego-.

—  Czy w iedział pan, że p. Zwierzyński 
n ie w yliczył się  z pieniędzy, danych mu 
przez stronn ictw o na wybory

O wszem , inż. Ł. w iedział o tem  Zwrócił 
s ię  z tem  do prof. K om arniekiego Tęcz ten 
dał m u w ym ijającą odpow iedź.

—  Czy interpelow ał pan w spraw ie ży 
dow sk ich ogłoszeń w „D zienniku W ileń  
skim "?

—  Tak.
Inżynier Ł aciński m ów i da.lej, że  z  tych  

pow odów  nastąpiły  tarcia w zarządzie, wo 
bec czego w ystąpił w ogóle ze stronnictw a.

KOMARNICKI W YJAŚNIA.
Sąd prosi p. K om arniekiego, by w yjaśnił 

spraw ę n iew yliczen ia  s ię  p Zwierzyńskiego.
Prof. Komanrnic.ki przyznaje, że  p. Z w. 

staw iano ten zarzut, lecz obecnie spraw a ta 
jest ca łk ow icie  u yja.śniona. P. Zwierzyński 
w yliczy ł s ię  później z p ieniędzy.

PRZEMÓWIENIA STRON.
Mec. Jasiński i mec. K iernowski cały cię 

żar oskarżen ia  sk ierow ali na O chockiego. —  
P rzedew szystkicm  łeż starali s ię  w ybielić  cni 
Ł ow icie opinje p. Zw ierzyńskiego —  o  ozy w? 
śeie  z tych zarzutów które b.vł\ postaw ione  
w czasie  przewodu.

D om agali się  ukaraniu oskarżonych.
O chocki przem awia! długo i rzeczow o  

Zdzierał m askę obłudy z endecji w ileńskiej 
i c iskał gromy na Z w ierzyńskiego. O dnosiło 
s ię  w rażenie że w ygłasza m ow ę oskarżającą. 
D om agał s ię  wyroku uniew inniającego.

Zamierzają wyciągnąć 
konsekwenrie.

■lak donoisi -prasa żydow.ska, k ilk u  d z ia ła ­
czy żydow-ls-kioh o p ie ra ją c  sitę .na in a te r ja ta /h  
dodlacczonych  p rzez  przew ód  sądow y w glo 
śnej sp ra w ie  „D zien n ik a  W ileń sk ieg o -- eon 
ilra O chocki i in„ p o stan o w ili w ytoczyć sk a r  
gę do w ładz ś led czy ch  p rzec iw k o  lym  oso­
bom , k tó re  o rgan izow ały  b o jó w k i bo jko lo  
we w czasie  an ty ży d o w sk ich  zajść  lis to p a d o ­
w ych i k tó ry ch  ro ją  zdekooBipirowaina zo 
s ta ła  d o p ie ro  obecn ie  w czasie  p rzew o d u  
-sądowego.

S karżący  skargę, sw o ją  u z a sa d n ia ją  rz e ­
kom o tą o k o licznością , iż sk o ro  n iek tó rzy  
u czestn icy  ty ch  bo-jówe-k bojkollow yi h zo­
s ta li w sw oim  czasie  -pociągnięci do  odpo 
w iedziallności sąd o w e j i .naweit u k a ran i, 
w ięc  ten ib a rd z ie j ponoszą  o d p o w iedzialność  
organizaito-rzy łych  w ystąp ień .

Najtotoganicznlejsze kapelusiki.

W jędrnym z ikabarOtów paryskich urzą- niejsze kapelusiki^. Konku-re ściągali tłum 
diaoin-o .niedawno konkuns na „najfodogenici:- uczeslfcuŁczck. Fołogr. prezentuje laureaiki.

E c h a  sa m o b ó j s tw a  na górze Z a n u o w d .
Onegda.i don osiliśm y o  sam obójstw ie  in ­

struktora sportow ego Ludom ira Zapolskiego, 
który zastrzelił się na Górze Zam kowej.

L udom ir Zapolski pozostaw ił list do po 
licji, w którym  stw ierdza, iż. sam obójstw o  
pop ełn ił z w łasnej n ieprzym uszonej woli, iż 
zam iar pozbaw ienia się  życia  pow ziął od 
kiiku  tygodni i d latego też starał s ię  o  otrzy 
m anie pozw olen ia  na posiadanie broni.

Jak zdołano stw ierdzić, Z apolski pracu

w ał na elektrow ni m iejskiej, gdzie niedaw­
no otrzym ał w ym ów ien ie  i został zw oln io ­
ny. Pow odu sam obójstw a narazie n ie  stw iet 
dzono, Z jednej strony  okoliczności sa m o ­
bójstw a oraz napisane przez n iego na pias­
ku alei dw ukrotn ie im ię „Tania" przęm a 
wiaj'ą raczej za tem. iż tło sam obójstw a było  
TOinanlyezne. Z drugiej slron y  redukeja rów  
nież m ogła być pow odem  tragicznego kroku  
D opiekania władz trwają. (e)

Wilki
D onoszą, iż p laga wilków w niektórych  

gm inach pow iatu m olodeczańskiego i woło- 
żyńsk iego coraz bardziej -daje s ię  odczuw ać. 
M ilk i już. n iefy iko z pola, lecz i * zam knię­
tych budynków  poryw ają żyw y ( inw entarz  

M M B M

M ieszkańcy w si Rondziany. K owale 
O sfrowiczany i Zagórzany nocam i ustaw ili 
w arty, kilkakrotnie w ilk i wdzierały się  do  
stajen  i ch lew ów , skąd  poryw ały i dusiły  
źrebięta i cielęta.

i t U R i E l ł  S P O R T O W Y
BUlsw &tM  c z y  -J lf ilna7

W-czraj żfoslal złożony tprzwz Wi I. 
O kr. Zw, N a rc ia rsk i  ,p ro tes t  w s p r a ­
wie mające-go się odbyć w Białowieży 
h u rsu  na rc ia rsk iego .

N a rc ia rsk ie  W ilno , d b a ją c  o d ob ro  
sw o ich  interesów: s-klada p ro te s t ,  bo 
czyż p. p. z PZN. n ie  wiotlzą, ze W il 
n o  m a  św ie tn e  w a r u n k i  n a rc ia rsk ie ^  
k ló ry n i  n ie  m oże  przecież przeć i w sta 
w :ć isn; n ie z n a n a  B iałow ieża.

Zakrawm to n a  Upiny, ale z d ra  
giej s t ro n y  k u r s  t-eu m a  b yć  o rgan izo  
wuniy p rzez  n a jw y ższe  w ładze  spor-

towre w  P o lice ,  iak  że 1 rudno  uw ie- 
żyć, że  zaisz-ła jakaś  pom y łk a .

U hyba łydko d la tego  o b ra n o  Biało 
w ieżę, że je-sit o n a  b liże j po ło żo n a  od 
W arszaw y , aie .to żaden  a rg u m en t .

S łow em  k o n c e p c ja  B ia łow ieży  po 
w in n a  upaść . P ro te s t  W O Z N  p o w i­
n ien  z rob ić  swToje.

D o w ia d u je m y  się rów nież , iż Miej 
sk i K o m ite t  W . F. że Kwej s t ro n y  za 
inteTosował się t ą  sp ra w ą  i wr na jb liż  
szym  czasie  zam ierza  również, złożyć 
p ro te s t  do P U W F .

Piłkarze W. K. S. chcą wygrać z Polonią.
P o  p rz eg ra n y m  m eczu  n ied z ie ln y m  z Po 

to n ią  pEsm rze nasi n ic  strsrcili h u m o ru . - 
C hcą k o n ieczn ie  w y g rać  sp o lk a n ie  re w a n ż o ­
w e w W arszaw ie .

-Wiurkaesiacy zmuSzą jodlnfiJc liczyć  się  z 
tem . żfe ch cąc  w ejść  b e zp o śre d n io  do Ligi 
t rz e b a  (Polonię p o k o n ać  w  stoisuinku JepK-zj-m 
n iż  3:1. T rzec i m ecz w -razie w y g ra n ia  z Po 
‘Icniią n io  .odbędzie sie, gdyż iposltan.owiono że 
w  d an y m  w y p ad k u  zaidceydmje S tosunek  b ra - 
iiMik (b-raik c-zasu).

W . K, m a zam ia r wpi-owad-zić zm ianę

w Imji a lai-u . Zm iaaia ta  zbyt nie- po m d ig , 
luj P o łu b iń sk i m ało  jes t gorszy  o<l Ptjij h iia , 
MĄ»y g ra ł rtość daw no  i k io  w ie, czy w y t­
rzym a tem po  całego  meiczu.

Jeżeli w y g ram y  jłfU d ła !IIfb #  Pofoaną lo 
w ta k im  ra-zie w ejdziem y  bezipośrcidmio on 
L igi, w  p rzec iw n y m  zaś raz ie  W  K. S grać 
b ęd zie  z O a-rbarnią i Czannym i

O bie 'te  d ru ż y n y  z a ję ty  dw a ostatlrrie m ie j 
seu. Pierw-sz-y m ecz łycli d ru ż y n  indbędzie się  
ju ż  w  n a jb liż szą  n iedz ielę .

S y tu a cja  w  Lidze.
W  czołow ej gru-pi-e L ig ii-sy lu ae ja  jesziś.-.e 

n ic  zoStnla w y ja śn io n a . YYśsla m a 13 p u n ­
k tów , ale  n ia jed n o cześn ie  w szystk ie  rozeg 
ra-nc m ecźc.

R uch grać  jeszcze b ę d z ie  z C racovią, a 
jeże li w ygra, -to zdobędzie  ogółem  15 pk t, cf. 
w y sta rczy  d o  za jęc ia  -pie-rwszego m ie jsca .

P ogoń  m oże w y jść  n a  ipicrwaze m-iej'.ce 
tYtko w ów czas, gdy  w y g ra  z Ł. k . S -cn i 
a le  w tedy R uch m u si p r zeg rać  w zględn ie  zre 
-misowąć.

T rzy  w ięc te  d ru ży n y  m a ją  ró w n e  Szansa
E ow ory tum  jesk R uch, k ló ry  -gra sw ó j 0 6 - 

ta tn i -mecz 12 lisloipada.

w a l n i : z e b r a n i e  h o k e i s t ó w .
-Za kilika. (imi m a się  -odbyć d o ro czn e  w a l­

ne  .zebranie zw iązku  ho k e jo w eg o . Na p o rz ąd  
k u  d z ien n y m  w y b o ry  w ła d z  i t. J.

Na m arg in es ie  te j w iad o m o ści zaznacza  
m y. iż d a lek o  lep ie j by w zinrowyc-h g a łę ­
z iach  s-poT/lu poszczeg ó ln e  zw iązk i m ia ły  swo 
je  zebrania, ip-o skończo-nym  sezonie; -a n ig d v  
u  p-r-oigu sezonu  w ó w czas gdy m usi k ip ieć  
p ra ca  o rg an izacy jn a .

KURS ŁYŻW IARSKI.
N arząd  W ileń sk ieg o  T -w a Ł y żw iarsk iego  

xv n a jb liż szy ch  d n iach  bm . m a  ro zp o cząć  pod  
k ie ro w n ic tw em  fach  ow ych s i t  Kuins Suchej 
Z ap raw y  i G im nastyk i Ł y żw ia rsk ie j d-la zwo 
llenmików sporltu łyżw ia rsk ieg o .

S zczegóły  b ęd ą  p o d a n e  do d a tk o w o .

Przygotowania do obchodu
15-tej rocznicy oazysk&nia 

niepodległości Rzeczypospolitej.
J a k  wia dom  o w d n iu  11 lis to p ad a  b r . przy­

pad a  15-1a roczn ica  odzyskan ia  n iepodlegl oś 
ci P ań stw a  Polskiego. Din zebra-niu, odbytem  
oneg-daj w sali S e k re la rja tu  W ojew ódzkicgi 
BBW R., p rzy  udzia le  p rzedstaw icie li w ojska, 
szefów  wla-dz, d u chow ieństw a reD rezen tan tó  a 
sfe r gospodarczych  kó ł rzem ieśln iczych, T eat 
ru , p rasy , w ielu o rgan izacy  j naszego m iast i. 

p o w s ta ł pod -przew odnictw em  p re zy d e n ta  nna  
sta  d r W . M aleszew skiego K om itet, k tó ry  usta  
li p ro g ram  uroczysto-ści w d n iu  11 lis topada .

Z ag a ja jąc  zebran ie , p rzem aw ia ł son. Abr.i 
m ow icz. p o d k reśla jąc , że p rz y p ad a ją c a  w  biez. 
ro k u  15-la roczn ica  m a  spec ja ln ie  don iosła  
znaczenie, gdyż zam yka ok res rozw oju  Rze 
czypospolilej pod w zględem  g o sp o d arczy m  i 
po litycznym  i d a je  oxazję  do  przeg lądu  tego 
w szystk iego co Rzeczyp-o-spOili-bT-w ciągu  te g j  
15-lecia osiągnęła  )

W  dy sk u sji zabierali, glos: pos. Stiyiisl-aw 
Dobosz, pos. d r  BroKowski, pik. D obaczew ski 
i w iele innych  osób. D r B rokow ski w przem o 
w ien iu  sw em  przedłoży! w ogólnym  zarysie 
p ro je k t o b ch o d u  d n ia  11 lis to p ad a  1933 r. Na 
obchód  m a ją  się złożyć: m sza połow a, defiia  
da, k o n certy  o rk ies tr w o jskow ych , u roczyste  
posiedzen ia  w ieczór -w Toallrze n a  P o h u lan ce , 
p opularny  w ieczór legjonow y w  sali m iejsk ie) 
a k ad em je  w p-o-szczególnych dz ie ln icach  na 
In iw ersy tec-ie , obchody  w szkoiacJi i t. 
Z w iązek S trzelecki o rgan izu je  rów nież  podnio  
sły obchód  M iaslo b id z ie  u d ek o ro w an e  i ilu 
m inow ane . R odzina .W ojskow a w raz z innerm  
o rg an izac jam i kobieccm i u rządza  'u roczystość  
z łożen ia  h o łd u  k o b ieiom  —  b o h a te rk m  poleg 
ty m  w w alce o n-iepodlegloiść Kom . wy.koaiaw 
czy, w y łon iony  na w n iosek  posła  R rokow skie  
go, zbierze się d z is ia j dn ia  S lislopada ó god-.i 
n ie  18 w sali S e k re ta ria tu  W ojew ódzkiego  B. 
B W  R. p rzy  u licy  św A nny 2, celem  u sta len ia  
szc-zegółów p ro g ram u  'o b c h o d u .

Sprawa o napad
na wiceprezydenta Czyż?.
W czo ra j n a  w o k an d źie  '.sądu okręgow ego 

w W alnie z-nala-zta s ię  sp ra w a  b. sz-oferów 
„A rb o n u " Bielu-kie-wicza i R w nkiew icza, xtó 
tr-zy w d n iu  3 mwr-cit r. b . na-padli n a  wice 
iprezyden-ta Czyża.

Z ajście  to mia-lo m ie jsce  w lo k a lu  cu 
k ie rn i ,„SzJ ra.l-la" w godz in ach  w ieczornych .

O sk arżen i w y ja śn ili -sądowi Mo zajśc ia , 
k tó re  xv sw o im  czasie  by ło  ró in ie  kom ento- 
u  ane.

Bięl-iikiew-irz i Ryizkiewitte p ra co w a li xv 
s-woim czasie  w „Aribonic" w cha-rakiterze 
szoferów , \ a i c i c j i  rów nież  do prorzą-dow ej 
o rg an izac ji ..T ransp -o rlow ców '-, -które-j dzi.a 
ła-ln-ość w p ew nym  w y p ad k u  's-zkodzila posu  
n iąc io m  PPS, (i. j. organ-iza-cji, do k tó re j n a ­
leży w icep rezy d en t Czyż.

Szoferzy  o trzy m ali w ym ów ien ia  i zoslali 
p rzez  dy-rekcję „ A rb o n u ' zw oln ien i. O boje 
pow zięli z-god-nie podcjrzcn-ic, że p rzy czy n i! 
się  do  -tego w icep rezy d en t Czyż -przez in ter­
w encję  w „A rim nie". R ozgoryczen i d o k o n a li 
na niego -naipad-u,'chcąc s ię  zem ścić, za dozna 
n ą , ja k  sądzili jitz-az niego-, k rzyw dę.

Wieepre-zyd-eitt C-zj-ż. z ezn ający  w c h a ­
ra k te rz e  św iad k a , ośw iadczy!, że żadnego 
w pływ u n a  d y re k c ję  , A rbo-nu"jiniem iał i że 
p o d e jrz e n ia  szo fe ró w  są  n ies łu szn e . P o d o b ­
n o  zw o ln io n o  ich  w d ro d z e  d y sc y p lin a rn e j.

Sąd sp raw ę  o d ro czy ł do ijnia dzisie jszego  
xi celu zaxvezw ania św iad k ó w  k tó rzy  m a ją  
w y jaśn ić  ja k i sp o só b  i d laczego  zostali 
zw oln ien i szo fe rzy  iprz-c-z „A rb o n ".

O sk arżo n y ch  b ro n i m cc. Y ndrejew , - -  
pow ó d z tw o  p o p ie ra  m cc. Szw szkw oski.

W łod

Obniżenie Kclejowej taryfy 
osobowej

D o w iad u jem y  mi;, że m in i s t e r s tw j  
kotnunr-kacji o p ra c o w u je  zm ian ę  t a ry  
fy  osobow ej tak  ipod względem  n ie k tó  
ry c h  za sad  s to so w a n ia  jej jak rów nież  
i co d 0 xvvsokosci oplal,  k tó r e  u legną  
p ra w d o p o d o b n ie  z n a c z n e m u  obniża  
n iu , zw łaszcza  przx p rz e ja z d a c h  na  
większe od leg łości— re d u k c ja  xxynieść 
m a  25 p ro c e n t .

P r z \  te j  okaz ji  projektoxxaina jesl 
p rz e b u d o w a  zniżek  \x\szelkiego r o d z a ­
ju i -taryf u lg ow ych  w k ie ru n k u  ich u je  
d n o s ta jn ie n ia ,  o raz  d o s to so w a n ia  do 
n o w e j  zn iżk i gen e ra ln e j .

Częściowo r e fo rm a  la udostępn i  
ogóloxxi u s tęp s tw a ,  iz k tó ry c h  dzisia j  
k o rz y s ta ją  jedyn ie  pexvne kręg i osób, 
inne zaś ustępstxva b ę d ą  u ję te  w sp o ­
sób b a rd z ie j  p rz e j rz y s t j

W  p ro jek c ie  p rz e w id z ia n o  z a s tą ­
p ien ie  ta ry fy  IV-Lej kiasy t a ry fą  pod  
m ie jsk ą  znaczne  d o d a tk o w e  obn iżę  
n ie  ta ry fy  k la s y  I-ej, o raz  dos to sow a  
nie  d o p ła ty  ma poc iąg i  posp ieszne  do 
s t re f  50-ei ok ii i nnet ro  w y-c h .

Pro je ik tow ane  ies-t rów n ież  w pro  
w ad zen ie  b i le tów  jx>wrotnych d ia  ce 
łów tu ry s ty k i

O b n iżo n a  t a r y ta  w esz łaby  w żvcie 
; w d n iu  1 tsrtycznia 1934 r.

U schyłku sezonu drogowego
Z d n iem  15 l is to p ad a  r. b. w strzy  

m a n ę  zo-stainą w szystk ie  robo ty  d ro ­
gow e n a  te ren ie  poszczegó lnych  poxv ia 
ł ó " 1 w o jew ódz tw a  wileńskiego.

W  b ’eżącym  r o k u  zb u d o w a n o  i n a  
p ia w io n o  drogi w W ileńszczyźn ie  t u  
p rz e s trz e n i  200 kim.

N a jw ięk szą  zas ługą  W yd z ia łu  D r t 
gow ego Uczędu W ojew ó d zk ieg o  jest 
n a p ra w ie n ie  w ielk iego sz laku  Ł aw a  
r y s /k i  —  M ichaliszki w iodącego  do 
pe r ły  jez io r  po lsk ich  —  Narocza,

10 proc dodatku 
da państwowego podatku 

przemysłowego.
W  o-sitataich diniach z-o-slato ogłoszone 

w Dzien-niku U staw  R. P. ro z p o rz ą d ze n ie  Pze 
zy don ta  R zecz; pospoii-tej w  p o b o rz e  10 proc. 
d-o-iJa-lku do p ań slw bw ego  p o d a tk u  p rzem y  sio 
weg-o.

D odatek  te n  w»prowadza sic  n ieza leżn ie  
od 10 iproc. d o d a tk u , pobiera-nego n a  m oi y 
u s ta w y  7. dinia 12 lirtcgo 1931 r. (Dz. U R. 
-P N r 16 poz . 82)

O płacać p o d a tek  -o-bow’iąz.ane są p rzedsię  
b io r6 tw a p rzem y sło w eg o , zaliczo n e  w e d łjg  
ttaryfy  od kaitegorji od 1 do  5 od obro tów  
osiągnięłłyc w o-k-resie od- 1 p aźd z ie rn ik a  
1933 r. do 30 w rześn ia  1934 r.

P ow yższe  p rzed sięb io rs tw a , o p łaca j'ą re  
z-Bllicz-ki niic.sięe7.IK- w inny  u iszczać  10 proc. 
d o d a te k  p-ocząwszy od  -zaliczki p rz y p ad a jące j’ 
za  m ie siąc  p a źd z ie rn ik  1933 r„  # ip f*oaj»W  
zaś .zaliczki k w a rta ln e  —  począws-zy od za 
liczk: za  IV k w a r ta ł  1933 r , bez  o sobnego  
(zaw iadom ien ia  ze s tro n y  władzy poda-tkow aj.

N iezap łaco n y  10 p ro c . d o d a tek  pod lega  
.p rzym usow em u -ściągnięciu łączn ie  z -należ 
Jiością g łów ną

R A D J 0
W ILNO .

-SOBOTA, d n ia  4 lislo-pada 1933 r.

L0o —  7,55: Czas. G im nastyka . M uzyka. 
Elzienn-ik p o ra n n y . Muz.y-ka. C hw ilka  go->p. 
dom  11,30 — -13. P rzeg ląd  p ra sy . W iad  o ek 
sp o rc ie . KomYnnikat. Czas. M uzyka. D zienn ik  
poł. Kom . m eleo r. M uzyka. 15,25. P ro g ra m  
d-zieujny. 15.30: G iełda irolnicza. 15,40: Chwii 
k a  s trze leck a . 15.50: M uzyka żydow ska  (płv 
ly)V 16.20: „Z n aczen ie  w ychow a w rze  h a rc c r  
s iw a "  —r  odczyit. 16.40 Era-nicuski. 16,55: K on 
cerit. 17,45: Aud. d la  c h e ry c h . 18.00: N abożeń 
a/l w o  z O stre j B ram y. 19,05: T y g o d n ik  liłew 
sk i. 19.20: R ozm aił. 19.25' K w adr, a k a d e m i­
ck i. 19.40: P ro g ram  i a  niedziielę. 19.45 D zień 
n ik  xvieczornv. 20 00. P rzem ó w ien ie  gc-n. Sta 
rh iew icza . 20,10. S k rz y n k a  tec h n iczn a . 20,30: 
K oncert E u ro p e jsk i. 21.30 K oncert chupinow  
sk i. 22 1 0 : „ K ła jp ed a  —- je j p rzesz ło ść , te ra ż  
n ie jszo ść  1 p rzy sz ło ść"  —  odczyt-'w vgł. Tc- 
o d b r  N ag u rsk i. _ 22.25: W iad , sp o rl. 22,40: 
Tra-nsm . m u zy k i ludow ej i cy g ań sk ie j. 23,15 
K-o-m. meteo-r. 23,20: M uzyka 'tan eczn a  z n f "

N O W iK K I  R A B J S W E
TRANSMISJA Z B U D A P E S Z ll

Y -so-bollę o god-z. 20,30 p o lsk ie  ro zg ło ś­
n ie  transim iłu ją  z B udapesztu  w ie lk i k o n c ert, 
p o św ięco n y  m u zy ce  x \ęg ie rsk ie j. W  p ro g ra ­
m ie  l-rans-misji M sza D oh n an y ieg o , czoł-o- 
xveg-t dziś obok  Ba-rtolka k o m p o z y to ra  wę 
g iersk iego . 1 tw ó r  t-eu w y k c ia n y  będzie  
p rzez  a r iy s tó w  o p e ry  budapeszileńsk ie j, c h ó ­
ry  i o rk ie s trę  syanfo-ndczną p o d  d y re k c ją  sa ­
m ego au to ra . W  d ru g ie j części tra n s m is ji  
o g-odz. 22,40 n a d an a  będ zie  p o p u la rn a  m u ­
zy k a  w ęg ierska  xvt>wv-kona.niu o rk ie s try  cy- 
gańskie-C'".

Z ZAGADNIEŃ BAŁTYCKICH.
W cyik'u odczytów , pośw ięco n y ch  zag a d ­

n ien io m  i ).i t;y -■ k (in . u sły szy m y  d z is ia j o g 
22,10 p-rzed m ik ro fo n em  w ileń sk im  p. T eo ­
d o ra  Nagurskie-go, k ló ry  będ zie  m ów ił o 
K ła jp ed zie  w p rzesz ło śc i i w chw ili o becnej 
o raz  o w id o k ach  tego po-rłu n a  p rzv sz lo ić .

AUDYCJA SZOPENOWSKA.
N'a dwisiejeizą audYcję szo p en o w sk ą  o g. 

21,30 złożą się  n a s tę p u ją c e  ut-wory M istrza 
—4 elt udy, N okiturn „is-m-oiL Mazure.k fis 
m o ll i B allada A s-dur w xv\'ko-naniu cen io n e j 
p ian is tk i Z-ofji .1:-ro-sze wił-zowt-j.

NlezaduwGlcny.

—  D otąd , 'ta-lusńu, -nic ro zw iąza łe ś  m o je g o  
z ad a n ia ?
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W d n iu  29 p a ź d z ie rn ik a  w sali U 
rzęd u  W ojew ó d zk ieg o  odby ł się 'w.-l 
iny Z jazd  V\ o jew odzk iego  Tow arzyst 
w a  O rg an izacy j  i k ó łe k  Rolniczych.

O tw a rc ia  Z jazdu  d o k o n a ł  p rezt.s  
T o w a rz y s tw a  p. CzęsLrw D ębiński, k tó  
ry  n a  w stęp ie  w y jaśn ił  p o w o d y  opóź 
n ien ia  zw o łan ia  Z jazdu  o raz  s c l i a r -  
k te ry z o w a ł  p o t rz e b ę  is tn ien ia  i ro z ­
wój wejewódzikiego T o w a rz y s tw a  Or 
gan izacy j  i n ó te k  iRołniczyc-h na  p rz \  
szłość. P o d k re ś l i ł  do ty ch czaso w y  wvsi 
łek z o rg an izo w an e j  p ra c y  społe-czno- 
ro ln icze j  k tó ry  w z a ra n iu  nasze j  p a ń ­
s tw ow ośc i  s k u p i ł  w' sw oich  ogn iw ach  
n a jb a rd z ie j  w ar to śc io w v  e lem en t  rot 
n iczy  i w g ra n ic a c h  możliwości działa 
n ia  po b u d z i ł  w ieś  d o  postępu .

P o za tem  zaznaczył, że WT*0 . i 
KR. n ie m a łą  ro lę  odeg ra ło  w dziedzi 
n ie  k o m a sa c j i  oraz  zap o czą tk o w ało  
upo,rządków a m e  g o sp o d a rs tw  pow stą  
łych  z przebudwy- u s t ro ju  ro lnego. P o  
ru szy ł  i w y ja śn i ł  p, p rezes  D ębińsk i 
jeszcze sze reg  n iezm ie rn ie  c ie k a w y c h  
m omeiutów, 'k tó rych  jednaik ze wzglę 
du  na  b ra k  m iejscu n ie  jes tem  w s t a ­
n ie  om ów ić.

Z kolei zab ra ł  głos p. w icew ojew u 
da F ra n c isz e k  G odlew ski, k tó ry  w 
■mieniu p. w o jew ody  św id e rsk ie g o  
w s łow ach  b a rd z o  se rd eczn y ch  p o w i ­
tał uczes tn ik ó w  Z jazdu  i g łęboko  d o ­
c e n ia ją c  p o trzebę  is tn ien ia  na  Ziemi 
N o w o g ródzk ie j  W. T. O. i Iv R. — 
w y raz i ł  życzenie  ja k n a jp o m y ś ln ie j  
szy ch  i o w o cn y ch  obrad- O prócz  te­
go p rzem ó w ien ie  p ow ita lne  wygłosił 
p rezes  W ileńsk ie j  Izby Rolniczej p. 
i .ena to r K. R du łtow sk i,  poczem  przy­
s tąp io n o  do rzeczow ego i f inansow ego  
s p ra w o z d a n ia  Z a rz ą d u  za ro k  u b ieg ­
ły, S p raw o zd an ie  to w »posób w yczer 
p u jący  złożył p. inż. Tadeus.z Molin 

.ski k tó ry  n a  w stępie  p o d k re ś l i ł /  i  ' 
rok  ub ieg ły  d la  ro ln ic tw a  by ł o k re  
setn n a jw ię k sz e j  k lęsk i.

C iężary  k re d y to w e  pogłębiało  j*:s* 
cze b a rd z ie j  c iężk i s tan  ro ln ic tw a  i 
s tw orzy ły  n a s t ró j  a p a l j i  i rezygnac ji  
a łom sa m e m  i zan ik  chęc i  d o  ja k ie j ­
ko lw iek  tw ó rcze j  p racy ,  cz\ to w ob 
rębie  w ła s n y c h  w a rsz ta tó w  czy leż w 
dziedz in ie  p ra c  społeozm -ch.

D latego  też za n a c z e ln y  cel praco 
V, T. O. i K R p o s ta n o w iło  energicz 
n ie  w alczyć z chorobliw-ym n a s tro je m  
ogółu  r o ln ik ó w  i b ie rn e  w yczek rwa 
n ie  za s tąp io n o  p ró b ą  w y jśc ia  z cięż 
k ie  i sy tu ac j i  w ła sn e m i s i łam i co ov e 
zuiltacie da ło  w ynik  c a łk ie m  pozy tyw
n y

Na te ren ie  w o je w ó d z tw a  p ra c u ją  
do c iwiłi ebeone j  O kręgow e  T ow arzy  
s iw a O rg an izacy j  i Kółek R olniczych 
w ogó lne j  ilości 333, p o z a te m  jm t  kół 
go,spodvń w ie jsk ich  115, Kas S te iezy  
k a  120, spółdzie ln i m lecza rsk ich  29, 
spółdzie ln i spożywcóoy 68 , spó łdzie ln i 
In ia rsk ich  2 , p u n k tó w  czyszczeń. . na  
s ion  64, w ypożycza ln i  n a rzęd z i  11, 
sekcy j m a sz y n o w y c h  11, k ó ł  k o n tro l i  
o b ó r  11 , i w iele  innych ,  k tó re  są m e 
o d p a r tą  kon iecznośc ią  p rzy  d ą ż n o ś ­
c iach  do p o d n ies ien ia  na  o d p o w iM n i  
poziom  K ultury  a g ra rn e j  ziemi \oovo  
g ró d zk e j  i u lepszenia  w-arunków roz 
w o ju  p ro d u k c j i  ro ln e j  zw-las zr/„. 
w śród  d ro b n y c h  rolinikuw

Ni-ezależnie od p rz y to czo n y ch  wy 
żej kó łek ,  sekcy j i p u n k tó w  oraz  ro /  
n ia ilego  c h a r a k te ru  spó łdzie ln i W. T.
O. i K. R. ce lem  przeprow -adzen ia  pla 
n u  rolnego, posługiw a łQ się u rządza  
r i e m  częstego czy te ln i tcw a,  k u rsam i,  
p o g a d a n k a m i ,  w y c ie c z k am i ro ln icze  
mi, k o n k u r s a m i  i a k c ją  o p iek i  nad  
g o sp o d a rs tw a m i p rz y k ła d o w e m u  W ed 
ług m e to d  tych  p ra c o w a n o  od szeregu 
Jat.

U o n ad to  wprow adzoiio na 'szerszą 
skulę u p ra w ę  b u ra k ó w  pa-stewńych, 
kon iczyny , częśc iow o k u k u ry d zy ,  koń  
skiego zębu i m a rc h w i  pas tew n e j .

P o d k reś l ić  'należy p o p u la ry z o w a ­
n ie  b u r a k a  pas tew nego , co  jcist już 
dzis b ezsp rzeczn y m  sukcesem  o rg an i  
-acji ro ln iczej.  O s ta tn ie  bow iem  w y ­
s ta w y  k o n k u rso w e  w  N o w o gródku

i S to lpcach  odby te  w drug ie j  połow ie 
p a ź d z ie rn ik a  d a ły  n iezb ity  d o ­
w ó d  w ysok iego  p o s tę p u  w dz iedzin ie  
h odow li  ,b u r a k ó w  p as tew n y ch ,  k tó re  
s tan o w iły  d o m in u ją c a  w iększość  w 
-stolsunku do in n y ch  w y tlworó'w r o l ­
n iczych .

A czko lw iek  u p ra w a  isoi z n a jd u je  
się jeszcze w ok res ie  p ró b n y m  to j od - 
iiuk p rz e tw o ry  te j  rośliny będące  n a  
w y s taw ach ,  zw róciły  szczegó lną  uw a 
gę ogółu, co dow odzi, że za in te re so w a  
n ie  się n ią  w zras ta .

S ta ra n n ie  o p ra c o w a n e  >pra w-ozd.i 
nie przez p. d y re k to ra  iłwż. Tadeuszu 
M alińskiego o ds łan ia  n ieza leżn ie  o J  
w yżej w y m ie n io n y c h  p r a c  W . T. O. 
i K R. p o n a d to  ca ły  s ze reg  n ad zw y  
czej c iek aw y ch  i b a rd z o  k o rz y s tn y c h  
p o su n ięć  w  dz iedzin ie  hodow li  koili, 
trzody  ch lew ne j,  owiec i t. p.

Do tej dz iedz iny  w ró c im y  kiedy 
indziej.

T u  jedyn ie  p o d k re ś l i ł  na leży  v  a 
ru n k i  w j a k ic h  W, T. O. i K. R. akc ję  
• w o ją  p ro w ad z i ło ,  gdyż rok  ubiegły 
by ł o k re sem  c iężk im  i L u d n y m  do 
p rz e t rw a n ia  pod  każd y m  względem , 
a n a jg o rz e j  w dz iedzin ie  ro ln icze j .  Po 
m im o  to je d n a k  w idzim y w ie lk i  owoc 
n ie z m o rd o w a n e j  p ra c y ,  k t ó r ą  te m b a r  
dziej  n a le ż y  docenić  i o d p o w iedn io  
okreś lić  znaczen ie  is tn ien a  tej o rgan i  
zacji.

Z k o le i  sp ra w o z d a n ie  kom is  ii r e ­
w izy jnej złożył p. L eon  K ord jak , dy 
l e k to r  S y n d y k a tu  Rolniczego w No 
w ogródku , po czem  został n a k re ś lo n y  
p lan  p racy  i budże t  na  rok  1934.

W  ro k u  p rzy sz ły m  p la n  p racy  W.
1 O. i K. R., jak poda* p. inż. l a d ę  
usz M ołinski p rz e w id u je  zagad n ien ia  
ogólnej k u l tu ry  w ie jsk ie j  i w ychow a 
nie o b y w a te lsk ie  wsi nu p odk ładz ie  
za w udow ego ru c h u  rolniczego.

W  k o m p lek s  tej p r a c y  w e jd ą  rów 
nież z ag ad n ien ia  spo łeczno-orgun izu  
c r jn e  wsi, o św ia to w o  —  w y c h o w a w ­
cze i o byw ate lsk ie ,  w y rab ian ie  ducha  
d o b ro w o ln e j  p ra c y  zespołowej, szko­
lenie  p ra c o w n ik ó w  ru c h u  w iejskiego 
o raz  o rgan izac je  zbytu .

O żyw ienie  społecznego ru c h u  w iej 
sk iego w jego lo k a ln y c h  ogn iw ach  na 
(Stąpi p r z j  p o m o c y  w ciągnięc ia  do or 
gan izac ji  e lem en tu  s ta r s z e g o  z k ó ł  
młodzieży w ie jsk ie j ,  w ychów anków - 
szkół ro ln iczych  (ścisła w sp ó łp raca  z 
k o łam i gospodyń  w ie jsk ich  i spó tdzh  I 
czością).

M etody p ra c y  liędą n o d o b n e  jak  w 
la tac łi  ubiegłych. A więc a rz ą d z an ic  
p o g a d a n e k  i odczy tów , ,propagowa- 
n ie  Czytelnictwa o rg a n iz o w a n ie  k u r ­
sów- i w ycieczek do o ś ro d k ó w  wyżej* 
p o s taw io n y ch  pod  w zględem  o r g a n i ­
z acy jn y m  p r a c y  spo łeczne j.  O b ro n a  
z a w o d o w y c h  in te re só w  s tow arzysżo-  
n y c h  ro ln ików  p ro w a d z o n a  będzie  
p rzy  pom ocy  o ż y w ie n ia  b iu r  finamso 
w o  —  ro lnych ,  b ę d ą c y c h  p rz y  se jm i 
k u  każdego  p o w ia tu ,  a w raz ie  i c h  li­
kw idac ji  —  przen ies ien ie  p o r a d n ic t ­
wa p ra w n e g o  d la  z rzeszonych  cz ło n ­
k ó w  na w łasne  b a r k i  o rgan izac ji .  Po 
za tem  w- p la n ie  p r a c y  p rzew id z ian e  
jest p ro w a d z e n ie  akc ji  w k ie ru n k u  
dalszego  wvkorzy-stania LTzędów Roz 
jem czych  d la  d ro b n eg o  ziemiaństw-u. 
D a le j  zb ie ran ie  m ater ja łów r od kółek 
ro ln iczych , d o ty czący ch  ak tua lny rch 
z a g a d n ie ń  poszczegó lnych  re jonów . 
W obec r .raku  do s ta teczn eg o  a p a ra tu  
h a n d lo w o  —- spółdzielczego p o s t a ­
n o w io n o  rów n ież  i w t e j  dz iedzinie  
opracow-anie p l a n u - p r a c y  i wyciągnię­
cie  d o  a k c j i  w szystk ich  -kółek ro ln i 
c /y c h  i ogniw  pow-iatowy-ch.

Po d y p k m j i  n a d  pilainem p racy  przy  
s iąp io n o  d o  w yb o ró w  cz łonków  R ady  
W I O. i K. R., cz te rech  członków 
k o m is j i  rew .zy jn e i  oraz  15 delegatów' 
na w a ln e  zg ro m ad zen ie  G. T. O. i 
K. R.

Po  u z u p e łn ien iu  w yborów , Rad i 
W . T  O. i K. R. sk ład a  się z o sób  n a ­
s tęp u jący ch :  pp . Z a d u rsk i  Józef, Kuc 
Bazyli R du łtow sk i K ons tan ty ,  N a j­
da Bolesław , P ią tk o w sk i  S tan is ław ,

Sobota

Llstop; d

D lii:  K arola Borom  susza 

Jutro, Z achariasza  i Elżb.

Dzień oszczędności w Lidzie

SŁ ko Gogc* -  * 6 u 35

id’-

T a je m n ic e  c h i ń s k i c h  d z i e l n i c  w  0. S. i
System atyczne m orderstw u, fesj.

w N o w y m  Y orku  —- podobn ie  zreszt ; 
j a k  w k ażdem  w iększem  mieście  am e  
ry k a ń s k ie m  —- c h iu s k a  dzieln ica  Zo 
" i e  się o na  w u rzęd o w y m  języ k u  \ a i i  
kęsów  ,,Lhinatoiwn" (ch iihk i  gród) 
L ab iry n t  w ąsk ich  i b ru d n y c h  u liczek, 
•kędy r z a d k o  zag ląda  Iwarz białego 
c / ło w ie k a .  Istne żółte  gliełlo, ściśle o l 
d / ie lo n e  od b iałych, cy w il izo w an y ch  
k w a r ta łó w  R zadko  tu  b y w a  police- 
m an ,  n a to m ia s t  gęsto p ad a  trup .  N ie ­
m a  d n ia  w k t ó r . m  nie n a tk n ię to b y  się 
n a  zw łoki C h ińczyka  z ro z p ła ta n ą  
c z a sz k ą  lub p o d e rż n ię te m  g a rd łem  
Zw łoki, k tó ry c h  tożsam osc u.Muiić b a r  
dzo  trudno , zaś dociec m otyw ów  
z b ro d n i  jeszcze t ru d n ie j .  Okoliczni 
m ie sz k a ń c y  są w tak ich  w y p a d k a c h  
głusi i ślepi. > ic nie " idz ie l i .  nic nie 
słyszeli. Ś led i tw o  nic z n ich  nie wydo 
będzie . B ez im ienny  f ruń  z przerżnig.- 
tm i  g a rd łe m  w ę d ru je  do p ro sćk to r-  
ju m , po lic ja  s p ra w ą  p rzes ta je  się in ­
te resow ać . N aza ju trz  ta sam a  h is ior-  
ja .

„ T o n g i- Ktoś je d n a k  m a  c e l  w 
d o k o n y w a n iu  tych  s y s te m a ty c z n y c h  
m o rd e rs tw .  Nie gra-suje przecież w

C hina tow n  żaden  żółty Kiirten, żaden  
o b łą k a n y  K uba-R ozpruw acz . Chińczy 
cy są n a  to za s p o k o jn i ,  za cisi, za pe 
d an ty czn i .  M orders tw a  są popełn i ne 
z r am ien ia  k tó regoś  z p o tężn y ch  „Ton 
g ó w “ .

„ T o n g i 4 znaczy to  sam o, co z rz e ­
szenie, związek , maf.ja, Coś w ro d z a ­
ju  zakorasp irow anego  „ B ru d e rfe re i-  
n u ' , k tórego ' ce lem  jes t  o p ie k a  n a d  
b e z ro b o tn y m i C hińczykam i, p rzem y ca  
nie żó ł ty ch  im ig ra n tó w  do USA, p rz e ­
wożenie zw łok  zm a r ły c h  C hińczyków  
do św ię te j  z iem i o jczyste j  i ty m  po d o  
bne  m n ie j  [uh więcej 'eg a ln e  czy nnos- 
ci. C z łonkow ie  tak iego  b ra c tw a  sk ła ­
d a ją  u ro czy s tą  p rzysięgę  bezw zględ­
ne} ta je m n ic y ,  so lidarnośc i,  pos łuszeń  
s tw a w zg lędem  s ta rszyzny . , ,T ong i“ 
dz ięk i  •składkom i o f ia ro m  (m niej lub 
w ięcej p rzym w śbw ym ) * rozpo rządza  ją 
znaczn em i śritókf#mi p ien iężnem i eo 
im p ozw ala  n a  szerokie  rozw ijan ie  u 
k ry te j  dz ia ła lnośc i  w ca łym  k ra ju .  Rzą 
dząisię  w ła sn ą  e ty k ą  i w ła sn em  p ra w o  
daw-itwem. S p ra wują  n ad  żó łtym i wł t 
dzę n ieo g ran iczo n ą  i te ro ry s ty c z n e  izą  
dy dusz.

D w a g łów ne  w ie lk ie  , ,T ong i“

, — *. 4 EU. 05
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M I G A W K I  T A R G O W  I:  W JNOW O
G R O D K U .

Pam Benejain G inzburg  m a ski-eip i zm or! 
w ienie. M yślałby ktolś ,.z p o w o d u  p ro tes ty  
w e k sli“ . Nie. Z p o w o d u  Silko. k to  to je s t0 
C hw ileczka. W  pontieciiziatck je s t ta rg  w No 
w ogródku , w p e n ied z ia łek  A lek san d ra  Silkn 
•przyjechała  do m ia s ta  ze sw o je j studej re.zv 
dcimuji w o k o tic a ch  N ow ogródka i poszła do 
B em rjana G inzJm rga, k tó ry  jró cz  w ielu  zm a it 
-wi«ń m a  sk lop  z szy ldem : „T o w ary  tokciowi- 

■"■<1 ■ galanitviryji.e“ . Koinkureurt B raci Jab łk o w - 
sk ióh  n a  gru-neie no w o g ró d zk im  począł ba.M 
n ie /p a trz e ć  na  pninią Aleksiandjrą, k tó ra  wy 
b te ra ła  właś-i.ie m ajbardzk ij tw arzow e i n a j 
odlpowiedniejsize dessou. P o  cliwiłi. C. zanw a 
żył, ż e  w y b red n a  d am a w ebow a ta coś pod pal 
to. Z aw oła ł w ięc p'eliicjan'ta. K rzyk. G w ałt 
D y żurny  p rzo d o w n ik  m ia ł ro zstrzy g n ąć  dy 
lemait: .Kupii c llw ierdzif z ca łą  stanow czo  
ścią, że pan i Siitko z ab ra ła  i sch o w ała , ona 
zaś jak  je j  imiemmiczka z „ P o to p u “ zarum ie  
n iw szy  się  ipo' sam e  b ia łk a  oezc, szep ta ła  
c ich u lk o , a n ie w in n ie :

—  Ot ch a le ra , je w re jsk a ja  m orda. Toż 
k u p iła  ja , za sw o je  b roszy ..,

—- At złod.aiejka, Pokatż...
D ziew iczy w styd  nic p o zw o lił od^teJm ąć 

ipani Oli.
W p ro to k o le  poJicyjny.ni n ie  zaznaczono. 

cżv  p o k a za ła  cokolw iek . P lip ie r by  się . bo ­
wiem  zanuniietmił. P rzo d o w n ik  sp isa ł p ru to  
ko l u w zg lęd n ia jąc  w szystk ie  nm menlly, wszy 
sitku- p ro  i lofittra obu stro n .

Iśpilog w, sądzie .

K U R S  S A M O R Z Ą D O A Y Y  D L A  N A U C Z  
W  L I D Z I E .

W  szk o le  ipow szeehnej na W ygonie ' odbył 
się  zap o w ied zian y  k u rs  sam o rząd o w y  d;la, na 
uc-zycieilstwa isizkół 1111 w« / r c r h  w I.idzie.
W kunsie w zięło u d z ia ł (jako słuchaczy) ok. 
100 n;uirzycieiłi. Prełegemiłami by li pp. sllaro 
sta  H. 1 ogatkow sk i, imsip. \ \ r|ilczyńsiki, i)raćz  
Z ad u rsk i oraz. prot'. Ivo>złows.kii.

W R zym ie P ap ieża  —  w 'Nowogródku  
Z am ek i K opiec M ick iew icza , 

m usi każdy w id z ieć  —  i w ied z ieć , 
że obok , m ieści się  —  PO L SK A

II
PIE R W SZ O R Z Ę D N A

Restanracja „ZACISZE1
L okal sym patyczny i ponętny. Z na­
kom ite, zdrow e i sm aczne obiady. 
M uzyka. B uiet zaopatrzony w e w sze l­

k ie  trunki i napoje ch łod zące . 
Ceny n isk ie . C eny n isk ie

B rochocki Sitanisław, S traw iń sk i  Jan ,  
K rupsk i Jan u sz ,  Kruin.s-ki Czesław, Jó- 
wziak S tan is ław , H aw rosz  Józef, S 11 ie 
żko  M ikołaj,  M^ankowicz S tan is ław . 
S t ra w iń ś k a  Alina, K o łakow sk i S ta n i ­
sław, Górski Mieczysław, M alsk i \Yła 
dysław , JaTinulski Z ygm un t,  Jcbn isk i  
O lgierd  1 K ulik Ignticy.

Po  d o k o n ip le to w a n iu  k o m is ja  r e w  
zy jna  s k ła d a  się z pip.: K ord  jaka  L e ­
ona , M ałynicza  J u l ja n a ,  Skotn ick iego  
Wikokla i T rz e c iak a  Jana .

Po  u z u p e łn ien iu  w yborów  d e leg a ­
tów d o  C T. O. i K. R.. g ru p a -sk ła d a  
się z o sób  n a s tę p u ją c y c h  pip:: Górski 
Mieczysław, Kuc Bazyli, Z ad u rsk i  Jó  
zef, R du łtow sk i K ons tan ty ,  K ru p sk i  
Czesław, Kulik  Ignacy, K raszew ski 
Mieczysław-, C zarnock i Z ygm un t,  Naj 
da Bolesław-, Chom icz Michał, „Smoleń 
.ska A gm eszka, Stra wińsk a Alina, Bił 
teł H ieron im , Bro-chocki" 8,'iaiii-sław i 
Tołjpj łio W ładysław .

Po w y s łu ch an iu  i p rzy jęc iu  woi- 
n ) d i  w n io sk ó w  (iłoszczególnych osób, 
p p rezes  inż. Czesław- D ęb ińsk i  ztunk 
i.ął Z jazd, w y ra ż a ją c  wielkie zadow o 
lenie z pow-odn pom yślnego  zak o ń cz1' 
n ia  h rad . W ab .

P rz e d  k i lk u  d n fam i (pisaliśmy, że 
(społeczeństwo Hidzkie o obchodzie  
D nia  Oszczędno-śici n ie  mj-iśli. O kazu je  
się, że jest  inaczej. Oto je s te śm y  w po 
s ia d a n iu  afiszu, k tó ry  po d a je  n as tę p u  
jący przeb ieg  uroczystośc i:  ,,D zień  O- 
tszczędności w  Lidzie o b c h o d z o n y  b ę ­
dz ie  d n ia  5 lis topada w niedzie lę  ufó  
czy s tą  a k a d e m ją ,  k t ó r a  rozpoczn ie  się 
w  salli k in a  „ E d is so n ” o g o d z in ie  13-ej 
z m  s tęp u jący m  p ro g ra m e m :  1 . H y m n  
N aro d o w y  o d e g ra n y  przez o rk ie s t rę  
77 p. p. 2 . Zaga jen ie  k tó rego  d o kona  
k ie ro w n ik  O ddzia łu  Z w iązku  Spó ł­
dzie ln i spożywców- w  Lidzie p. Bień- 
ikow-isk1', 3. H y m n  oszczę^no-ściowy —  
w y k o n a  c h ó r  Z w iązk u  P racy  O b y w a ­
te lsk ie j  Kobiet, 5. O dczyt o oszczędni 1 
ś-ci —  wygłosi ,praf. Brylski, 6 . D e k la ­
m a c je  uczenie  Szkoły P ow szech n e j  
Nr. 2 o raz  k o n c e r t  o rk ie s t ry  77 ]>. p .“ .

Z pow-yższego w y n ika ,  żc p ro g ra m

obchodu  ijeisł b a rd zo  d o b rz e  p o m y ś la ­
ny, a spo łeczeństw o  lidzk ie  o akc ji  o- 
iszczędimśioą p a m ię ta .  Na m ieśc ie  b ędą  
ro z d a w a n e  ulotki.  Nie natsza więc wi 
•na, że w poiprzłodaiicj kores.pondeincii 
(podaliśmy: „U bieg łych  łat odibyw-ah 
s ię  a k ad em je ,  w y d a w a n o  u lo tk i p r o p a  
gandow-e. W  ro k u  b ieżący m  nic, a n ic  ‘ 
W szakże  n ie jcdno ik ro im e zaznaczali  
ś m y  - że p ra s ę  na zeb ran ia  t rzeb a  z . 
jpraszać... L ida  a w-łąściwie s fe ry  k ie  
rowmicze, p re te n d u ją c e  do poz iom u 
kullturj zachodni pónoszą  za to ca łą  
w inę. Pow-yżisźe n ie  odnosi się ty lko 
do ww żej p rzy toczone j  uroczy.słości, 
Jęcz d o  w sze lk ich  innych. W eźm y  ch o  
c iażby  z ta k im  rozm ach em  "Jpomyśla- 
n y  obciiód 15 roczn icy  N iepodległos 
ci -— czy  spo łeczeństw o  wie jak ie  p o  
czy n io n o  przygotow-ania jirzez posz- 
C/ogólne sekcje  czy K om ite t Obvwa*uj 
lsk i ?

Pierwszorzędna RESTAU RACJA w  Lidzie
przy ulicy 3-go Maja Nr. 4

pod  k .erow n ictw em  znanego restauratora z N ow ogródka — B ronisław a B orow ­
sk iego  —  w ydaje śn iadania, ob iady i kolacje. Bufet zaopatrzony w znakom ite  

zakąski. P iw nica p osiad a  w sze lk ie  napoje po bardzo d ostęp nych  cenacb .

R O B O T Y  K O N S E R W A C Y J N E  1 
l  I M Ę K S Z E N I O W E  N A  Z A M K U  G I v  

D Y M I N A  W  L I D Z I E
P rz e d  k ilk u  dmiiami p isa liśm y  o ipracach 

•kon<sei (yaeyjuych n a  Zaimku Gedymiina w I.i 
dlzie. D ziś znD jf dioinosimy, żc prow ądizi 6 :.e 
ro b a ty  z iem ne pirzy^w schodniej s tro n ic  Zan: 
ku  o raż  d o k o u y w u je  się  n iw e la c ji b o isk a .

Z nik fy  już  szp ecące  budiki o raz  b ra m a , 
a  na ich  m ie jsce  s ła w ią  się  n ow e. —  B raw o. 
L ida  zaczynia szan o w ać  zalbytiki.

U L I C A  S Z K O L N A  B Ę D Z I L  P O S I 4 
D A Ć  C H O D N I K .

>2 p rz y je m n o śc ią  m u s im y  p o d k re ś ­
lić, że  ro b o ty  z iem ne i up iększen iow e 
n a  te re n ie  Lidy p o s u w a ją  się żyw o 
nap rzód .

Ulica Szkolna , w y b ru k o w a n a  ko- 
c iem i łe b k a m i41 o t rz y m u je  chodn ik .  
Ulica W a rsz a w sk a ,  Żeligow skiego  i in 
n e  w y sad zo n e  z o s tan ą  d rz e w k a m i.

U L I C A  K R U P O W S K A  W  L I D Z I E  
J U Ż  W Y B R U K O W A N A .

Jędrna iz n a jb ło tn is te zy c h  u lic  w L id z ie  --- 
Ulica K rupo  W ika —  zositała w y b ru k o w an a . 
P ow yższe  w ita  z zadów ,oleniem  cafe  lidzk ie  
sipołaczeńsitwo.

L E O N  W Y R W I C Z  N A  G O Ś C I N N Y M  
W Y S T Ę P I E  W  I  I D Z I E .

N iezró w n an y  t\vórca  h u m o ru  i m istrz  
6 toiwa —  L eon W yrw icz w ystąp i w naszem  
m ieśc ie  w dlniu 14 lis to p a d a  o godz. 21 w 
sali k in a  Ld-i-son. B ędzie to .nielada a tra k i ja 
dla L idy, gdyż W yrw icz  u ro zm aic i wieczóT 
aiiowcini nK);no'logaani. aopolżytcczny "ttejr— ja k  
zas ilen ie  fuinutuszów B odziny P o li , \ jniej, p rzy  
czyni się  n iezaw odn ie  do u św ie tn ie n ia  lego 
zo wszeichiiniar godnego p o p arcia , w idow iska.

Z P O Ż A R N I C T W A  W  P O W I E C I E .
L I D Z K I M

W  d n iu  20 p a źd z ie rn ik a  odlbyła się  la- 
sitraeja O cho tn iaze j Straży P o ż a rn e j w Galim  
szczyźmie. ktÓTa w y k aza ła , że S traż  w c iągu  
roiku b raJa  n io je d n o k ro tn ie  u d z ia ł w akcji 
g aszen ia  po żaró w , w 'u roczystościach  uairodo 
w ych od eg ra ła  Iw a  p rzed staw ien ia , p ieiplrr- 
w adzitą  sze reg  ćw iczeń  z n a rzę d z ia m i. S traż  
p re, n u m eru  je „G azetę S tra ż a c k ą 1*. Z arząd  na 
•o,sitatinisan p o sied zen iu  d o k o o p to w a ł n a  człon  
lca Z arząd u  o ra z  'r e fe re n ta  k u ltu ra ilu o -—  oś­
w ia tow ego  p  Z akrzew sk iego  k ie r. szk o ły  pow 
szechnej. P o za tem  om ów iono  sp raw ę  b u d o ­
w y rem izy . O dnośnśe do osta tn ieg o  u p o w aż­
n io n o  p .  Z ak rzew sk ieg o  do portuzuinienia się 
z m aj. Iwj*t, k tó ry  zao fia ro w ał b u du lec . —
W y.słano też p o d a n ie  do PZU W . o udzie len i.' 
zapom ogi j>a p o k ry c ie  'rem izy . P o n a d to  po­
sta n o w io n o  p ro s ić  Z arząd  gm iny  Iw je to  u trzy  
m auie  z a m  b iu lżetnw yeh  św iełliey  eeloru 
na leży tego  p ro w ad zen ia  p ra c y  ośw ia tow ej. - — 
Do ostailniego b a rd zo  p rzy ch y ln ie  u sto su n l.o  
w at się wójt.
e n r a n n H B H m B i

OGŁOSZPMIE.
ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI DOMÓW W BA 
BANOWICZACH po d a je  do w iadomofści zain- 
Ic rosow aniT li, .żę w n iedzielę  dn ia  5 l is to p a ­
da b r. o godz,. 12 w lokailu K lubu Zydlnysklc- 
go (Sze]jltyc.kieigo 51) odbędzie; się DoneLzin- 
W alu e  Zobrafnie C złonków . (Porządek dzienny 
1) .zagajenie i wyibćn- przeiwoiiłiiiczącego, 2 ) 
sp ra w o z d a n ie  u s tęp u jąceg o  zarząd-u. <!) d \ 
M(iUi‘ ja —  refea-sl p. .) iKuiryńca, 41 w ybnry 
•zn-nz-ądlt i k o m isji rew izy jn e j, w  w olne w-uLo- 
sk i. ‘ ' ZAlkZ4D.

na  te ren ie  cbinsikich dzieln ic  S tanów  
Z je d n o czo n y ch  A P . : Hiip Sing Tong 
i On L eon  Tong. Fil je  tych  '1'oingów 
ro zg a łęz ia ją  się po  wszy.sllDch m i a s ­
tach  A m eryk i.  Oba „ T o n g P  podzieli 
ły się .sferami sw ych  w pływ ów , niby 
a m o ry k a ń sc y  gangsterzy , rack e tee rzy  
i boo t leg e rzy  (nip. Al Cajinme' i Dia- 
m ont) .  Biatda cz ło n k o w i H ip  Sing Ton 
gu który o d w aży  się założyć sklep,- 
czy -w erbow ać  k l ien tó w  na te ren ie  On 
Leon T ongu . P rędze j ,  czy późnie j 
siniaiika tak ieg o  z n a jd ą  z ro z łu p a n ą  
g ło " ą  lub  p o d e rż n ię te m  g a rd łem

D zia łan ii1 w O jfu M . Gdy na k rę iy ch  
h ru d n y c l i  u l iczkach  ch ińsk ich  dziel 
nic zaczyna  coraz  gęście j  ipadać trup . 
gdy n iezn an i  S p raw cy  zaczyniają b o m ­
bam i' demoło-wać pew ne ch ińsk ie  skle 
pv —  vvt-edy po licem an i k o m u n ik u ją  
sobie n a  ucho, że „ W o jn a  T o n g ó w  zno 
wu się rozpoczę ła" .  Oko zu oko, ząh 
a ząb. B ibJijna .ła  zasada  obow iązu je  

rów nież  żó łtych  wy zinawców^Konfuc- 
jusza. Gdy p a d n ie  tru p  ze strony Hip 
8,0 tg Tong1!!, to ten o s ta tn i  czuje  się w 
ob o w ią z k u  uśanierció kogoś z c z ło n ­
k ó w  O n Leon T o n g u  j naod w ró t ,  W oj 
n a  p rz y b ie ra  na  sile. C h ińsk ie  noże i 
s iek ie ry  p ra c u ją  n iezm o rd o w an ie .  Po 
c h iń sk ic h  h e rb a c ia rn ia c h  sn u ją  się 
g ru p k i  żółtych, d e h a tm ą c e  n a d  czemś

za"z ięc ie .  U w ażny  o b se rw a to r  p o c h ­
wyci n iek ied y  na tvch  obo ję tn y ch  
p rz y b ra n y c h  zwy-kie w uprze jm y u ś ­
m iech , żó łtych  tw a rzach  nagły, d rap ie  
żiny kurcz , tu b  g ro ź n y  b łysk oczu 
P o d  co d z ie n n ą  m a s k ą  k łęb ią  się wscho 
dnię, niepoję te .1 dla iu + s  nam ię tnośc i ."  
Bada ją w a r tk ie ,  n iezrozum ia ło  dla pas  
słowa. 1 p a d a  gęsio trup .

R ew olw er czy nóż? U lub ioną  b ro ­
n ią  am ery k a ń sk ie g o  bia łego  ą.merykań 
s k i e g o  św ia ta  p rzes tępczego  w p o r a ­
c h u n k a c h  osob is tych  jest  rewolw ?r. 
W ogóle  b r o n  pa lna , do k a ra b in u  ma 
szynow ego włącznie, łkrrą (iekir ' 'oło­
wiu w c ia ło  p rzec iw n ik a  i ' s p r a w a  z a ­
k o ńczona .  N a to m ias t  u C h ińczykow  
m a  bezw zg lęd n ą  p rzew agę , a naw et 
w yłączne  (prawo, nóż. E w e n tu a ln ie  
s iek ie ra  Czy p rz e ja w ia  się w ty-in 
względzie c h i ń s k i  kon-serw-alyzm, c.zy- 
leż-,specyficzna a rażliwaiść n a  h u k  wv 
s łrza łu  t ru d n o  odpow iedzieć . Może 
p o p ro s tu  chodzi o oszczędność.

P oza  tem  jeszcze je d n a  ciekawą o- 
koliczność . W  najw  ięk.szem n a w e t  /a  
c ietrzewie.niu bojow eni żaden  z wal 
czących  „Tongóiw41 nie Iknjc; b ia łego  
cz łow ieku . Działu tu k ilka  nudyw-óy
1) o b a w a  p rzed  odpow-iedzialnością
2 ) rozsąddk  (pocóż m o rd o w a ć  ko-goś, 
k ło  w grę n ie  wrchodzi?), 3J ł radyc ia

O D D Z I A Ł  P .  C .  K . W  B a R A N O W I  
C Z A C H  W C I Ą Ż  C O Ś  R O B I .

Z arząd  O ddziału  P. -C K. w Barain-owiczach 
o rg a n iz u je  w  po ło w ie  l>m, K urs iDrużyn Ra-. 
'lowinicizySh i K u rs S ióstr P ogotow ia Samifar 
uego. K urs I o b e jm u je  w yk łady  i ćwiczeinia 
j )S k łf i-z n e  w ogófnoj ilości około  40 godzin;, 
n a to m ias t kur®  II czyli K urs S ióstr Pogo-to 
w ia S an ita rn eg o  w yszko len ie  p iellęgniarskie  
(teoiiotycz.n-e i prakltyczne) i prz-ewidńje 105 
godzin  w ykładów  —  okoto  300 godzin  p rak  
tyki. Na k u rs  ten m ogą być  p rz y ję te  kar, 
dy-ftailiki w wieik-u od IR do 40 laik, p o s ia d a jąc e  
wyiksziąłeeinie eo n a jm n ie j w zak re s ie  szko ły  

•po:ws,z,e.cluipj. liliiższye.h irifotrm acyj co do 
obu k-uirśów u d z ie la  sek re ta rija t O ddziału  Pot 
'SlkreBo G zerw onego .Krzyża w  B aranow iezay .i 
(ul. Nur.ultowieża 1) od god'Z. 17 do  19.

„ S P O S O B  N A  Ź O N Y “  W  B A R A N O ­
W I C Z A C H .

6 lis to p a d a  w sali k in a  „Casinio" o godz 
0 w ieczór zespół aritystycizuy p o d  kierów,m - 
cłw en . p. E ugon ji Zaboroiw skiej, a r ty s tk i scen. 
poilsikieh, o d e g ra  fa rs ę  w trzech a k ta ch  J e ­
rzeg o  T ey d ean a  ip. t .  „Sposób n a  żouv“ . — 

jtSdział b io rą  n a s tę p u ją c e  osoby: R y b *
di< w; Anieila', jego żona; T h o m ezak ; Saw inet, 
w łaścic ie l handUu w in; Z ofja , p o k o jó w k a ; 
F ran c iszek , s tan g re t.

Rzeciz dziieje się w iParyżu. N ad p ro g ram  — 
jedinoaikti/wka „S,po‘k o jn y  lo k a to r“ ft„, k łurozo 
w icza, L en y  m ie jsc  od 0 50 d o  2,50 z ,IK zy«ly  
idochóid p rzezn acza  się na ruaf&uy po po leg ­
łych p io lie jan tach .

ZE ZWIĄZKU W ŁAŚCICIELI NIERU  
CHOMOSCI W  BARANOWICZACH.

Związek W łaścicie li N leruc liom oś 
ci w B a ran o w iczach  ba rd zo  in te n 3y»v 
m e ro zw ija  sw ą dzia ła lność . Został  
z o rg a n iz o w a n y  s e k re ta r ja t  oraz  b iu ro  
p o ra d  pod k ie ro w n ic tw e m  m a g U tr i  
p raw  p. Józe fa  K urvńca .

W  dn iu  28 p a ź d z ie r n ik a 'b r .  dę tą  
•gacja z r a m ie n ia  Z w iąźku  w osobacn  
pp. b. sen. N azarów  skiego. p re z e sa  Stu 
ckie-go i s e k re ta rz a  p. K uryńca  iifler 
\yenj,)w-ała u nacze ln ik a  U rzędu  S k a r  
bow ego w spraw  ie w y g ó ro w a n y c h  w-y 
miarów- p o d a tk u  dochodow ego . P, Na 
cze ln ik  p rz y c h y ln ie  odniósł się do jj > 
sh ila tów , w y su n ię ty ch  p rzez  przedshi 
wicieli Zw iązku , p r z y rz e k a ją c  pocz ' - 
nić j a k n a jd a le  j idąci ulgi p o k rzy w d ź  > 
nym  p ła tn ik o m .

Dnia l is topada  br. odbędz ie  się 
do roczne  w a ln e j  zebra  me członków-, 
od na leży tego  ustosunkow -ania  się k tó  
rych  za leżny  jest dalszy rozw ó j tej o r  
ganizacji.
KI RS 1 EATRALNY W BARANOW I­

CZACH.
W  czasie  od' dmia 31 mb. m. do dn 2 bm  

w łącznie od tiy ł się  w B aran o w iczach  k u rs  
l-eatralny d la  k ie ro w n ik ó w  zespołów  teatra-1 
ny-ch (nauczycie li szk ó ł powsz.) z p o w ia tó w : 
])airau/o,wiu'kieg,o, sło.iim sikiego, stcRpecikiego, i  
ńie-swicskicigu (ogółem  46), urządzoiny p rzez  
K urailorjuni O kręgu Szkolnego i\ W iln ie .

V( ykłailow raiini by li: p. J a n  \d a m s k i  kie 
rów nik  Ył y d z ia łu  Zcsp. roaiti-. ii G hórów  oraz 
iji. I dwa,ixl iStubiedo k ier. O ddziału  Ośw. Po 
zas^k.
. u u u u u i i i i i u u m i a i i u u u u u u i i  
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►

t 
►

f  Now ogródek , ul. Bazylj"aóska
w y d aje  d o sk o n a łe  śn ia d an ia , o b ia jy  
i k o lac je . K u ch n ia  p ro w a d zo n a  pod 
Kierownictwlem  sp ec ja ln eg o  k u c h m i­
strza ,, byłego p ra co w n ik a  f irm y  „ R a . 
d zy m iń sk i— T o m aszew sk i‘‘ w L u b lin ie  
B ufet z ao p a trz o n y  obficie  w p ie rw ­

szo rzęd n e  n a p o je  i zak ąsk i.
W k a w ia rn i d o sk o n a ła  o rk ie s tra  

k o n certo w a .
CENY D O STĘPN E.

K:iib „Ognisko"

D Y II  P 1 E T R A K I E W I C Z  C O N T R A  
M I R .  I W A S Z K I E W I C Z .

W czoraj na, w okandzie Sądu Grodzkie­
go w B aranow iczach znalazła s ię  interesu  
jąeu wprawa z pow ództwu prj wafnego dyr 
P ietrukiew icza przeciw ko p. m ajorow i Iw asz  
kiew iezow i

Proec.s w ynik ł na tle  bankructwa Banku  
Kredyt. Spółdz. w  Baranow iczach. M ionow/- 
cie, na je o non z zebrań likw idacyjnych p. 
mjr. Iw aszkiew icz m iał rzekom o ośw iadczyć  
że w buliku tym popełn iono nadużycie, się  
gające sum y 22 'tys. zł 

Sąd spraw ę odroczył.

Wdlne ze Drani e pow. komitetu L0PP. 
w Nowogródku

W" d n iu  29 uh. m. w sali Słaiarstw a 
now iigrmdzkii-go sMi'])vlo ,się w a lne  zeh 
ran ie  de legatów  ikół pow. kom ite tu  l . 
O .P .P .

Z eb ran ie  zagaił ip. p rezes  pułk . 
R ó j . ,poczem  zap ro p o n o w a ł  na .przewo 
dn iczącego  ip. k o m isa rza  Dziaideckie- 
yo, co zostało  jednog łośn ie  j)rzvjęte. 
P o rz ą d e k  dz ien n y  poza z ag a jen iem  i 
w y b o re m  p re z y d ju m :  odczyitanie p ro j 
‘tokó lu  o s ta tn iego  wailnego zgrom adzę  
mia, sprawo,zdainie.._z dz ia ła lnośc i  Z a ­
rz ą d u  K om ite tu  P o w ia to w eg o  za rok 
ubiegły, za tw ie rd zen ie  p ro to k ó łu  z 
d n ia  31 m a r c a  br .,  sp raw o zd an ie  k o ­
m isji rew izy jn e j  i je j  w n iosk i ,  d y sk u -  
ja n ad  spraw ozdunia in i.  uchw ailenie 
b u d ż e tu  na rok  nas tępny ,  Pozatem  
o ro g ra m  prąc  na rok  1934 z uwzg.lęd 
niemiem iprac w ro k u  b ie ż ą c 'n i ,  zafat 
w ienie  wniosKÓw przed łożonych  p rze /  
z a rząd  k o m ite tu  oraz  zgłoszonych 
przez koła lub  in n y ch  delesjaitów w v 
bor-- uzupełiniaiaci- do Z arządu ,  k o ­
m isji r o w m m e j  oraz  dw óch  de teg i  
lóKv, (ucliwalenie d \  rdk lyw  dla n ich n a  
oigóllne zigroimadzenie K om itetu  W o je ­
w ódzk iego  no i oczyw iśc ie  ja k  zw ykłe 
na ko ń cu  woiłne w nioski.

Ze sp ra w o z d a n ia  d ow iedz ie l iśm y  
się, że  w citig-u j-i-skatniego ro k u  d o  ka 
sy | )ow i; r t (A veg o  k o m ite tu  L O P P  wipły 
n ę ł() 7659 z ło tych  i 42 gr. Z te j  su m y  
b y ły  op łacone  wyidaU i aidimiini.słracyj 
ne komite4u, Ikosz-ty w sze lk ich  im prez  
i p ro p a g a n d y  LO>PP. oraz  u t rz y m a n ie  
sek re ta r ja tu -  Pożęistala więc sunną —

Oczywiście, gdytby jak iś  wiścibski \ a u  
kes d>vlnio lu te rosow ał s ię  zakulOo- 
womi s p ra w a m i  ch iń sk ich  dzielnic, i 
zw łaszcza g dyby  ch c ia ł  zalmw ić się w 
d e im n e  ja  to r  a - n iech y b n ie  nóż cii:,'t
ski by  go nie oszczędził. P on iew aż  jed  
m ik  dla białego cz łow ieka  c a ła  ch insz-  
czyzna  ogran icza  się n o rm a ln ie  do źół 
tegG ko lo ru , op ium , w arkocze  i mało 
w ane  sm oki —  p rze to  p rz e d s ta w ie ń  I 
cgzotyc/.n-ego św ia ta  p o z o s ta w ia  biai • 
go w- Apolkii jn . Z darza  sic, że ,, 1 ong ' 
całt mi tygodn iam i, ba m ies iącam i c/.e 
ka na  okaz ję  zigłaidzenia ze św ia ta  k t ó ­
regoś z żó łtych  ryw ali ,  by leby  ty lko  
n ie  p on iós ł  szw an k u  n a  ciele Ja n k e s .

K rwawa uliczka. Je s t  w ch ińsk ie j  
dz ie ln icy  " N ow ym  Y orku p ew n a  wąs 
ka  u’ł i c /k a  Dowie Street —  za ła ­
mu ją iu t j ię  w- pewinem m iejscu  pod  ką 
tem 30 stopni. O koliczność  ta nitszwy 
'kle u ła tw ia  c z y h a n ie  na u p a t rz o n ą  o- 
lia rę . U k ry ty  za za łom em  nożow nik  
śledzi zb liża jącą  sić postać, sv odpo 
w-iedniej chwili zada je  o lierze  c ios I 
znika. D ow ie  S treet zyska ła  już m i a ­
no „krw-aw-ej u l iczk i4". K rew  ch iń sk a  
obficie zla-tfi b ruk  na  z a łam an iu  pod 
k ą te m  30 stopni

„Tongi ‘ a policja . P olic ja  a m e r y ­
k a ń sk a  pa trzę  —- jak  zaznaczyliśmy- 
—  p rz e z  palce na  d z ia ła lność  „Tou-

J915 zł. p rz e k a z an a  zosta ła  k o m i te to ­
wi w-o.jewódz'kiemu ja k o  czysty d o ­
chód.

Sk ład  za rząd u  po w-yboraeh żad 
n v e h  zm ian  nie  w y k a z a ł .  P rezesem  ko 
m r te łu  .nadal oozosta ł  p . p p łk .  Rój, 
cz łow iek  ba rd zo  p rzeds ięb io rczy  i f a ­
c h o w o  zna jący  charalk ter pracy- L O P P  
sk a rb n ik ie m  p o n o w n ie  zosta ł  p. Jan  
S iem ińsk i  o raz  s e k re ta rz e m  p. Ed- 
w a rd„S z w ara  11 ow i c z K om is ja  r e w i­
zy jna  n a to m ia s t  ipo d o k o m p le to w a n iu  
p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :  p. n a d k o  
m isa rz  K lam zyńsk i  i p. K ruczek , k ie ­
row n ik  isźlkoły p o w sz e c h n e j  z D worca 
i d w a j  zas tępcy  w o so b ach  pp. S k rzyp  
ka i W ik to ra  M oraw skiego .

Z zakreś lonego  przez w a lne  z g ro ­
m ad zen ie  p la n u  p racy  k o m ite tu  po 
w-iatowego L O P P  d o w ia d u je m y  się. że 
zak res  p ro p a g a n d y  L O P P  zuipomocą 
bezp ła tn y ch  im prez  ulegnie  p e w n e m u  
uszczuptleniu. iPrzeidewiszystkiein no- 
w-agrodziaoie i a m a to rz y  space ru  po 
ry n k u  p rzy  św-ietle b la d y c h  i n iedosta  
fecznie św iecących  lam  eflektryczinych 
w- w ie c z ó r  przedśw ią teczny  nigdy- już  
nie-kisłyszą u p a ja ją c eg o  tanga , czy  in 
n e j  p iosenki,  wykrada: iącej się z rogu  
kamielnicy, w k tó re j  ukryty* jestt ł a p ó ­
w y m eg a fo n .  Jed y n a ,  n ieste ty , r o z g ło ­
śn ia  n o w o g ró d z k a  zosta je  z likw idow a 
n a ,  gdyż  magiis-tralt za p r ą d  e lek try  cz- 
żą d a  kolo»sai!nycli silni, k tó r y c h  k o m i ­
te t  n ie  je s t  w s ta n ie  p o k ry w a ć  ze 
w zg lędu  n a  z rozum ia ło  oszczędności.

gów Momier.M wa w cliińtskich dz ie l- 
r.icacli p rzec liodzą  znm kI( bez jak iego  
k o lwii k echa. J ed y n ie  od czasu  do 
czasu, gdy szefowi p o lic j i  zundz i  się 
o iib ierac  n ie u s ta n n e  r a p o r ty  o zna jd o  
w-anycli c h iń s k ic h  t ru p a c h  i p o p e łn ia ­
n y c h  a k ta c h  gw ałtu  z ag raża jący ch  ła 
dow i p u b l ic z n e m u ,  w zyw a on wledy  
do siebie p rzed s taw ic ie l i  o b u  „T on-  
gów ' i us iłu je  p e r s w a z ją  w p ły n ąć  na 
ich p o jed n an ie .  Gdy p e rsw az je  nie po 
m a g a ją  i k rew  się leje dalej,  szef p o ­
licji w y tacza  argument., który d o ty ch  
czas trafi teł G h iń c /v k o m  do p rz e k o n a  
na. Grozi im m ianow ic ie ,;  że w- ra z ie  
n ie z a p rz o s tan ia  k ro k ó w  "o jennyc li .  
C hińczyków za c /n i t  się m a so w o  wy 
siedlać. Tó s k u tk u j t .  H ip  Sing T o n g  i 
On Leon T ong  p o d p isu ją  p o k ó j  „na  
w i tk i  w-ieczni . Te „w iek i"  t rw a ją  
zw ykle  dw a  t rz \  lała . W  każdy*u r a ­
zie jiołicja ameryiktiu^ka za d a w a ln ia  
sit; naw e t  tak  k ró tk ie m i  zaw ieszen ia  
mi b ron i ,  w iedząc, że d łuże j t  łiińczy- 
cy  nie w-ytrzymają. Pew nego  dn ia  zno 
w-u k re " '  s ię  po le je ' i ch ińsk ie  trupi. 
w /bogacJić  liędą p ro je k to r ju n i .

T ak ie  o to  t a j e m n ic e  c h iń sk ic h  
dzieln ic  w U. S. A. o ds tan ia  p rzed  na 
mi p ism o  w ęgiersk ie  „Pesti  N a p lo 44.

N ew .
— o ( ) o —
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